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Nadejdzie czas, kiedy wojna będzie niemożliwa

Wręczenie Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju
sziredzkiej działaczce społecznej Andrea Andreen

H eliminacja kolarzy 
przed VII Wyścigiem Pokoju

MOSKWA (PAP). Dnia 15 bm. 
odbyło się w Sali Swierdłowsikiej 
na Kremlu wręczenie Międzyna­
rodowej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między na 
rodami“ jednej z najaktywniej­
szych bojowniczek przeciwko nie 
bezpieczeństwu wojny, wybitnej 
szwedzkiej działaczce społecznej 
ANDREA ANDREEN. Na uroczy­
stość wręczenia nagrody przybyło 
wielu przedstawicieli organizacji

społecznych Moskwy, przodowni-i dyplom i złoty medal, laureata 
cy pracy, uczeni, przedstawiciele i Międzynarodowej Nagrody Stali- 
świ-ata lekarskiego, pisarze, dzia- nowskiej. 

cze sztuki. Z kolei przemówienie wygłosił
.Przewodniczący Komitetu Mię­

dzynarodowych Nagród Stalinow­
skich „Za utrwalanie pokoju mię 
dzy narodami“, członek Akade­
mii Nauk ZSRR D. Skobielcyn 
złożył Andrea Andreen życzenia 
z okazji przyznania jej zaszczyt­
nej nagrody, po czym wręczył jej

Plenum KG
Włoskie] Partii Socjalistyczne]

RZYM (PAP). W Rzymie zakoń I— powiedział Nenni — „jest są­
czyły się obrady KC Włoskiej | powiedzią utworzenia bloku o- 
Partii Socjalistycznej. Sekretarz 
partii Pietro Nenni wygłosił re­
ferat na temat ogólnej sytuacji 
politycznej. Podkreślił on w 
szczególności, że Komitet Central 
ny obraduje w chwili, gdy w 
związku ze wskrzeszeniem „koa­
licji czterech partii“ sytuacja po­
lityczna we Włoszech zaostrzyła 
się. Winę za to ponosi przede 
wszystkim socjaldemokratyczna 
partia Saragata, gdyż bez jej 
pomocy rządzące stronnictwo 
chrześcijańsko - demokratyczne 
nie byłoby w stanie ignorować 
żądań w sprawie zmiany polity­
ki, wysuniętych podczas wybo­
rów do parlamentu w 1953 roku

Następnie Nenni podkreślił, że 
rząd Scelby — Saragata prowa­
dzi najbardziej prawicową poli­
tykę, jaka możliwa jest w obec­
nej sytuacji Włoch. Polityka ta

przewodniczący Radzieckiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju M. Ticho- 
now. Laureatkę serdecznie powi­
tali: w imieniu pracowników me 
dycyny radzieckiej prof. M. Za- 
charowa, przedstawicielka Anty­
faszystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich N. Popowa, robotnica 
moskiewskiej fabryki obuwia „Bu 

i rewiestnik*, laureatka. Nagrody 
i Stalinowskiej M. Lewczenko o- 
jraz członkini Szwedzkiego Komi 
tetu Obrony Pokoju Eva Palmer 

Następnie odczytano depeszę z 
pozdrowieniami, która nadeszła z! kój.

Nowego Jorku od Howarda Fa- 
sta.

Andrea Andreen wyraziła w 
swym przemówieniu głęboką 
wdzięczność za przyznanie jej za­
szczytnej nagrody. Podkreślając 
olbrzymie znaczenie ruchu obroń 
ców poko ju dla u trzymania poko 
ju na całym świecie i zacieśnienia 
przyjaźni miedzy narodami, An­
drea Andreen wyraziła przeko­
nanie, że nadejdzie czas, kiedy 
wojna stanie się niemożliwa.

-- Będzie to nowa epoka w hi 
storii ludzkości. Taka jest nasza 
nadzieja — podkreśliła Andreen. 
Kontynuujmy więc walkę o po-

m a t a

Na cześć 1 Maja pracujący chłopi zobowiązują się
zwiększyć hodowlę

pierająccgo się na sojuszu partii 
chrześcijańsko - demokratycznej 
z monarchistami i neofaszysta­
mi“.

Dziennik „Avanti“ ogłosił re­
zolucję, uchwaloną przez plenum
KC Włoskiej Fartu Socjalitj-ci- WARSZAWA (pAp). Do oaynn I wczesnej kapusty oraz duże Uo

Rezolucja potępia postępowa- 1-majoweeo przystępują chłopi jści ogórków, porzeczek i pomido- 
nie rządu, który za zgodą mini- z coraz liczniejszych groma irt'v 
strów — socjaldemokratów zło-'spółdzielni produkcyjnych, robot Wsrod pierwszych w Wielko- 
żył w parlamencie projekt usta-'nicy PGR-ów, traktorzyści POM- polsce do czynu 1-majowego sta­
wy o ratyfikacji układu przewi- ów, pracownicy rolniczych iu- nęli pracujący chłopi gromady
dującego utworzenie „europej­
skiej wspólnoty obronnej“.

W zakończeniu rezolucja stwier 
dza, że „wierna swej tradycji 
Włoska Partia Socjalistyczna wzy 
wa ponownie naród, aby się zje­
dnoczył do walki przeciwko poli­
tyce wojny, o politykę osłabienia 
napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych, o politykę pokoju“.

»So home!« »Pokój z Wietnamem!« — 
takie afisze powitały Duifesa w Paryżu

PARYŻ (PAP). Dnia 14 bm. se j łudniowo - wschodniej 
krotarz stanu USA Dulles odbył j niej strefy Pacyfiku“.

zachod-

kilka rozmów z francuskim mini 
strem spraw zagranicznych Bi- 
dault oraz premierem Lanielem.
Prasa donosi, że rozmowy dotyczy 
ły przede wszystkim spraw Azji 
południowo - wschodniej i kon­
ferencji genewskiej. Sekretarz 
stanu USA omawiał także z rzą­
dem francuskim problemy zwią­
zane z przyśpieszeniem ratyfika­
cji układu o armii europejskiej.

Komentatorzy francuscy zgod­
nie zwracają uwagę na to, że Dul 
les przybył do Paryża po uprzed­
nim uzgodnieniu z rządem bry­
tyjskim szeregu spraw dotyczą­
cych Azji południowo - wschod­
niej, a zwłaszcza zagadnień mają 
cych żywotne znaczenie dla Frań 
cji. Dulles zażądał od Bidauft i 
Daniela przyłączenia się do poro­
zumienia osiągniętego w Londy­
nie między USA i Anglią. Posta­
wił on w ten sposób Francję wo­
bec faktu dokonanego.

W wyniku rozmów ogłoszono 
komunikat stwierdzający, że Frań 
cja „gotowa jest rozpatrzyć moż­
liwość zorganizowania paktu bez­
pieczeństwa w rejonie Azji po-

PARYŻ, (PAP). W środę wie­
czorem sekretarz stanu USA 
Dulles odleciał z lotniska Orły

stytutów naukowych. Podejmu­
jąc zwiększony wysiłek w pracy 
nad podniesieniem plonów i roz­
winięciem hodowli, pracująca 
wieś polska pragnie przyspieszyć 
realizację nakreślonego przez par 
tię programu szybszego wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy w 
mieście i na wsi.

Dążąc do osiągnięcia wysokich 
wyników w realizacji zobowią­
zań — gromady, spółdzielnie pro 
dukcyjne, PGR-y i ośrodki ma­
szynowe współzawodniczą o pra 
wo do udziału w rejonowych wy 
stawkach rolniezych, które zorga­
nizowane będą w tym roku w 
140 miastach powiatowych.

Spośród wielu cennych zobo­
wiązań na cześć 1 Maja, jakie

mu jego doradcy. Nr pożegnanie 
przybył Bidault.

Jak donosi „Humanite”, dro .. 
c,o Flandre — między lotniskiem 
s Paryżem — zmieniła oblicze w 
nocy z poniedziałku na wtorek. 
Na murach pobliskich domów 
widniały liczne afisze wyobraża­
jące but hilerowski. Na drodze 
wymalowano wapnem olbrzymie 
napisy: „Go home!”, „Pokój :
Wietnamem!”. Przygotowania te 
były poczynione w związku z 
przybyciem Dullesa do Paryża i 
komentowane yły z sympatią 
przez licznych przechodniów.

mean owo, pow. Poznań. Naj- 
i iększą uwagę zwrócili oni w 
swych zobowiązaniach na dalszy 
rozwój hodowli. Zgodnie z po­
stanowieniami zwiększą oni ho­
dowlę o 17 krów, 15 cieliczek, 40 
sztuk trzody chlewnej, w tym 5 
macior. Dla zabezpieczenia in­
wentarza przed chorobami, do 24 
bm. przeprowadzą oni oczyszcze­
nie i odkażenie pomieszczeń ho­
dowlanych. Komisja gromadzka 
zobowiązała się przeprowadzić lu 
strację przychówka w gospodar­
stwach uczestniczek konkursu ho 
dowlanego ZSCh. Jedno z zobo-

do Waszyngtonu. Towarzyszyli podjęli członkowie spółdzielni
produkcyjnej Marszowice, pow. 
Środa Śląska w woj. wrocław­
skim, na specjalne wyróżnienie 
zasługuje czyn ogrodnika tej 
spółdzielni — Adama Lorkiewi- 
cza. W swoim zobowiązaniu Lor- 
kiewicz postanawia tak rozwinąć 
spółdzielczy sad i uprawę wa­
rzyw, aby dały one w tym roku 
spółdzielni co najmniej 400 tys. 
zł dochodu. Marszowice, które le 
żą tuż pod Wrocławiem, dostar­
czyć maja ludziom pracy stolicy 
Dolnego Śląską po 60 q owoców 
I gatunku z każdego hektara sa­
du, do 25 czerwca br. tysiąc kg

Bezrobocie
w Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP). Prasa demokratycz­
na donosi z powołaniem sie na ofi­
cjalne dane władz końskich, że w koń 
cu marca br. w Niemczech zachodnich 
(bez Berlina zachodniego) było zare­
jestrowanych 1.427 tys. bezrobotnych 
wobec 1.393 tys. z końcem marca roku 
ubiegłego.

wiązań chłopów z Kocanowa do­
tyczy odstawy ponad plan kwiet 
niowy 1100 litrów mleka.

Do realizacji zobowiązań 1-ma- 
jowych najaktywniej włączyli 
sie: sołtys gromady — Franciszek 
Mroczkowski oraz Zygmunt Ter­
esek, Władysław Kaniewski, Wa­
cław Kananowicz i Czesław Strą 
żewicz.

13. IV. 195A r. kolarze poi 
scy przygotowujący się 
do VII Wyścigu Pokoju — 
wystartowali do drugiego 
kontrolnego wyścigu na ira 
sie Nysa — Kłodzko — Ny­
sa długości Vf5 km. Na sta 
dion Ogniwa w Nysie pierw 
szy wpadł Królak, którego 
na finiszu minął Wilczew­
ski i Graboyjski.

Na zdjęciu: start grupy 
eliminacyjnej kolarzy w Ny 
sie. GAF — /ok

St. Wdowiński

Delegacja polskich związkowców
wyjechała do ZSRR

na uroczystości 1-mafowe
WARSZAWA (PAP). W dniu,z kopalni „Polska“, Leon Pie­

lo bm. we wczesnych godzinach traszkiewicz, aktor Teatru Polskie 
rannych opuściła Warszawę, u- |go, wiceprzewodniczący Zarządu
dając się, na zaproszenie WCSPS, 
do Moskwy, delegacja polskich 
związkowców, która weźmie u- 
dział w uroczystościach 1-majo- 
wych w Związku Radzieckim.

W skład delegacji wchodzą: se 
kretarz CRZZ Stanisław Sta- 
chacz — przewodniczący delega­
cji, Adela Guła, wyróżniająca 
się traktorzystka w POM w 
Grodkowie, woj. opolskie, Ber 
nard Koloch, przodujący górnik
^ -tr ^ jr *>>

Dwa kutry spółdzielcze 
pierwsze w rybjłówstwie morskim 

wyk diety swe roczne zadania połowowe
Początek roku bież. upływa 

pod znakiem poważnych sukce •

Nasz komentarz

Przed połowem śledzia wiosennego
w Zatoce Gdańskiej

Na łowiskach wschodniego wybrzeża utrzymuje się nadal wy­
soka wydajność połowów dorsza. Trzeba się jednak liczyć z tym, 
iż już wkrótce zarysuje się zdecydowana tendencja zniżkowa. O- 
czekujemy jednocześnie wystąpienia raptownej zwyżki połowów 
śledzia wiosennego w Zatoce Gdańskiej.

Tegoroczny przystęp tarlowy opóźnia się nieco na skutek ni­
skiej temperatury wody. Prognozy jednak pozwalają oczekiwać, 
że tegoroczne połowy śledzia w Zatoce Gdańskiej, tak kutrowe 
jak przybrzeżne, będą wydajniejsze, niż w latach ubiegłych.

Czas już najwyższy uzupełnić przygotowania do tych poło­
wów, ażeby jednostki kutrowe mogły operatywnie wykorzystać 
skupienie przedtarłowe na Zatoce, zaś spółdzielnie „Pokój" i „Wy­
zwolenie“ przystęp tarłowy śledzia do brzegów.

Trzeba więc wzmocnić zwiad operatywny na Zatoce, poste­
runki obserwacyjne w Piaskach, Krynicy Morskiej, Kątach, Steg­
nie i Jantarze oraz utrzymywać w pogotowiu cały aparat poło­
wowy. Jak wiadomo przystęp tarlowy trwra krótko i tylko peł­
na mobilizacja może zapewnić należyte jego wykorzystanie.

Zbliżają się dwa dni świąt. Nie wolno w tym okresie ani na 
chwilę osłabić czujności. Trzeba pamiętać, iż jeden dzień straco­
ny w okresie przystępu śledzia nie da się odrobić w ciągu mie­
siąca, a zarobek stracony przez załogi może stanowić bardzo po­
ważną lukę w rocznych budżetach domowych. Dlatego też nawet 
w święta nie wolno zapominać o „pogotowiu śledziowym“. Wia­
domo, że ławice śledziowe mogą się ukazać z godziny na godzinę 
l dlatego z godziny na godzinę muszą być zmobilizowane zespoły 
łukowe, niewodowe, transport, magazyny itd.

Bazy zachodniego wybrzeża zdają już swój „egzamin śledzio­
wy“, na bazy wschodniego wybrzeża przyjdzie czas lada dzTeń.

Igr»

sów naszego rybołówstwa mor­
skiego. W dniu wczorajszym re­
dakcja nasza otrzymała wiado­
mość, że 2 kutry spółdzielcze wy 
konały już przedterminowo swe 
całoroczne zadania.

Według informacji otrzyma­
nych od korespondenta Aleksan­
dra CZAJI z Władysławowa, ku­
ter „Wla 87” ze spółdzielni 
„Gryf” we Władysławowie wyko 
nał swój roczny plan połowów 
już z końcem marca br. Szyprem 
tego kutra jest EDMUND NA­
STAŁY. Załoga tej jednostki do 
10 kwietnia br. wykonała już w 
109 proc. kwietniowy plan poło­
wów.

Korespondent KAZIMIERZ 
°LUCINSKI ze spółdzielni Front 
Narodowy w Górkach Wschod­
nich doniósł nam również, że 
12 kwietnia realizację planu rocz 
nego zakończyła załoga kutra 
WSG 4. Szynrem tej jednostki 
jest młody rybak HENRYK SIE- 
BERT, ^rymus na niedawnym 
’ ursie dla szyprów. W skład za­
łogi wchodzą ponadto motorzy­
sta Henryk Mogilnicki i Jan 
Adler.

Załoga ta przed kilku dniami 
przybyła do portu, mając w ła­
downi i na pokładzie aż 10 ton 
śledzia, nlon jednego dnia poło­
wów. Ich mała, 13-metrowa jed­
nostka zanurzona była do ostat­
nich granic.

Brawo, rybacy - spółdzielcy!

Do zakończenia siewów jest je 
szcze daleko, trzeba więc, aby 
traktorzyści dotrzymywali -zobo­
wiązań zawartych w listach gwa­
rancyjnych, by pracując traktora 
mi bez, awarii, orząc bez usterek, 
oszczędzali również i na paliwie.

(h)

Dwa ciągniki stoją 
bezczynnie

W powiecie sztumskim dość czę 
sto słyszy się narzekania na pra­
cę POM-ów.

Np. POM w DZIERZGONIU 
nie dostarczył na czas siewnika 
nawozowego do spółdzielni pro­
dukcyjnej w Piaskach, co spowo­
dowało późne wysianie azotnia- 
ku. a tym samym opóźniło zasiew 
owsa w spółdzielni o cały tydzień.

W gromadzie JORDANKI 2 
traktory z POM-u ze Sztumu za­
orały w ciągu tygodnia zaledwie 
2 ba ziemi w gospodarstwach 
chłopów nowoosiedlonych, Trakto 

powinno zwrócić baczniejszą uwajry 3 dni stały bez paliwa, nastęo- 
gę na pracę swoich traktorzy-! nie zaś. gdy zostało ono dostar- 
stów, gdyż już teraz daje się zaujczone, jeden z nich zatarł się, a 
ważyć nadmierne zużycie paliwa [drugi ma uszkodzony filtr. Oby-

Cofounść do siewów i... 
rzeczywistość

Brygady połowę POM w Pucku 
wraz ze swymi ciągnikami i ma­
szynami już 25 marca wyruszyły 
w teren, gotowe do rozpoczęcia 
siewów Wszystko wskazywało na 
to, że prace siewne będą prowa­
dzone przez traktorzystów z Puc­
ka nienagannie i bez przerwy.

Niestety już od 12 bm., tj. po 
kilkudniowej zaledwie pracy, 
traktory — mówiąc krótko — 
„nawaliły“. U 5 ciągników popę­
kały głowice. Na 8 — naprawio­
nych przez kwidzyński TOR ■— 
ciągników — 5 popsuło się w tak 
krótkim czasie! To przecież kacy 
godne niedbalstwo.

W ciągniku puckiego POM-u, 
pracującym w Słuchowie, pękło 
jarzmo, a traktor ten, który wy­
konał tu niewiele orek, zużył już 
aż 27 kg paliwa ponad przewidzia 
ną normę.

Kierownictwo POM-u w Pucku

przez poszczególne ciągniki. dwa ciągniki stoją bezczynnie,

Głównego Zw. Zaw. Prac. Kul­
tury, Zdzisław Piś, zastępca re­
daktora naczelnego dziennika 
„Sztandar Młodych“, oraz Wan­
da Sygdziak — prządka z ZPB 
im. Marchlewskiego w Łodzi, ini­
cjatorka nowej formy walki o 
jakość produkcji — tzw. „pio­
nów bezbrakowych“.

Odjeżdżających żegnali na 
dworcu głównym w Warszawie 
przedstawiciele CRZZ.

Co na to POM-y w Sztumie i 
Dzierzgoniu? (s)

Skrzypią wozy
Na wszystkich drogach groma­

dy SZKLANA w pow. kartuskim 
skrzypią przeraźliwie wozy i ma 
szyny rolnicze. Skrzypią i odma­
wiają posłuszeństwa.

Wszyscy słyszą ten żałosny 
dźwięk wyruszających do siewu 
maszyn, wszyscy oprócz kierow­
niczki sklepu Leokadii Puzdrow- 
skiej, która odmówiła pobrania z 
magazynu GS-u smarów i nafty, 
żeby... sobie rąk nie pobrudzić. 
Dlatego chłopi ze Szklanej nie 
mogą w swoim sklepie zaopatrzyć 
się w smary.

Może Zarząd GS-u w Kamieni 
cy Szlacheckiej wyjaśni tej „estet 
ce“, że na brud jest radykalny 
środek, którego nigdzie nie beraku 
je — po prostu mydło.

W powiecie sztumskim 
siewy w całej pełni

Do 14 bm. zasiano ogółem w 
powiecie sztumskim 1593 ha zbóż 
kłosowych.

Spółdzielnia produkcyjna w 
NOWCU zakończyła siewy 13 bm. 
Spółdzielcy zasiali 13 ha owsa, 2 
ha mieszanki zbożowej i 6 ha 
jęczmienia. W tym samym dniu 
siewy zbóż kłosowych zakończyła 
również spółdzielnia produkcyjna 
W PIASKACH.

Siewy przebiegają w całej peł- 
ni również w gospodarstwach in 
dywidualnych. Np. gromada MO» 
RANY w gminie Dzierzgoń - 
wieś kończy siewy. Chłop mało­
rolny Stanisław Grabowski z Jas 
nej, posiadający 7 ha ziemi, juź 
9 bm. zakończył całkowicie siewcy 
zbóż kłosowych w swoim gospo­
darstwie.

Ostatnio o zakończeniu siewów 
zameldowały dwa gospodarstwa 
zespołu PGR Zielenice ■— JUR« 
KOWICE I i JURKOWICE II.

W J
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 91)

Po wyborach w Belgii

Autokolumną Adenauera — do przegranej...
Kolumna samochodów, wypożyczona od Adenauera, który 

korzystał z niej w czasie wyborów do Bundestagu, kursowała 
w prouńncjach flamandzkich przed wyborami do parlamentu 
belgijskiego, nawołując do głosowania na chadecję, na partię 
premiera Van Houttena. Adenauerowska kolumna nie przy­
niosła chadekom belgijskim szczęścia: może zbytnio kojarzyła 
się wyborcom z hitlerowskimi kolumnami pancernymi, które 
chadecja gotowa jest znowu wprowadzić do Belgii na mocy 
ratyfikowanego przez reakcyjną ujiększośó parlamentarną 
układu o „europejskiej xvspolnocie obronnejDość, że pre­
mier Van Houtten tą „kolumną wyborczą“ chadeków nie­
mieckich zajechał do.... dymisji.

W wyborach 11 kwietnia cha­
decja belgijska zebrała plon 
swej polityki zdrady narodowej, 
polityki wojny, polityki wyprze­
daży suwerenności. Wybory roz­
pisano przecież dlatego, że u- 
chwalona w roku 1831 konstytu­
cja ma być zmieniona dla usank­
cjonowania prawnego antykon­
stytucyjnych postanowień układu 
o „armii europejskiej”.

W czasie strajku powszechne­
go, który w ubiegłym roku objął 
milion pracujących, manifestacje 
przeciw polityce wojennej rządu 
chadeckiego odbywały się pod 
hasłem: „Mniej armat — więcej 
mieszkań”. Był to rok zaburzeń 
w garnizonach belgijskich i pro­
testów narodu belgijskiego prze­
ciw ustawie o przedłużeniu służ­
by wojskowej, którą rząd zmu­
szony był cofnąć.

Chadecja nie nauczyła się 
niczego z tych faktów: rząd 
Van Houttena dopiął ratyfi­
kacji układu o „wspólnocie 
obronnej”. Ale chadecja, tra­
cąc większość parlamentarną, 
zebrała plony polityki, która 
spowodowała, że obok paupe­
ryzacji ludności, zyski mono­
poli w Belgii wzrosły z 4600 
milionów franków w roku 
1946 do 23 miliardów 600 mi­
lionów w roku 1952.

Autokolumna Adenauera, gra­
sująca po Flamandii, była sym 
bólem ucisku przedwyborczego, 
jaki zastosowano przeciwko je­
dynej partii, bezkompromisowo 
walczącej o interesy narodowe

Belgii — przeciw partii komuni­
stycznej. Komuniści nie mogli 
r -omawiać przez radio, koleje 
otrzymały zakaz przewożenia ma

teriałów propagandowych, wy­
mierzonych przeciwko „armii eu 
ropejskiej”.

Siły pokoju 'w miarę coraz 
bardziej antynarodowej polityki 
reakcji belgijskiej rosły jednak 
nieprzerwanie, wzmagał się w 
narodzie belgijskim opór przeciw 
ko polityce wojennej. W rezulta­
cie chadecja straciła w parla­
mencie 14 mandatów, gdy utrata 
dwóch oznaczała już utratę wię­
kszości parlamentarnej. Równo­
cześnie w wyborach do rad pro­
wincjonalnych stracili chadecy 
45 mandatów. Spora liczba man­
datów przeszła na partię socjali­
styczną, której deputowani w

czasie debaty ratyfikacyjnej gło­
sowali częściowo przeciwko „ar­
mii europejskiej”. Komuniści, mi 
mo nacisku na wyborców, uzy­
skali w parlamencie 5, a w ra­
dach prowincjonalnych 10 man­
datów.

Rosnące ceny chleba, 300 ty­
sięcy bezrobotnych, coraz więk­
sze podatki na finansowanie zoro 
jeń — oto co Zostawia na odchod 
nym rząd chadecki. Ale naród 
belgijski wkracza na słuszną dro 
gę wiodącą do zniweczenia poli­
tyki wojennej i jej skutków, na 
drogę, która powinna mu wrócić 
suwerenność.

Wies.

Komunikat KC KPZR
MOSKWA (PAP). Prasa radziee 

ka opublikowała komunikat infor 
macyjny KC Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego. Komu­
nikat ten stwierdza m. in.:

W celu zapewnienia zorganizo­
wania i budowy w terminach u- 
stalonych przez rząd nowych sow 
chozów zbożowych na terenacn 
ziem nowych i nie uprawianych 
Kazachstanu, Syberii Zachodniej, 
Uralu, Powołża oraz udzielenia 
praktycznej pomocy w tym dziele 
miejscowym instancjom partyj­
nym i radzieckim KC KPZR wy­
typował i skierował na tereny za! 
gospodarowywania nowych ziemj 
pełnomocników KC KPZR na każ j 
de 4—5 nowopowstających sow­
chozów zbożowych.

Przed wyjazdem w teren zapo­
znano pełnomocników KC KPZR

Czy »pierwsza« ma prawo tak się nazywać?

asza
»Mim

16 KWIETNIA 1828 R.
zmarł Franciszek Goya, wielki malarz 
1 sztycharz hiszpański. Jego spuścizna 
artystyczna jest olbrzymia. Malował 
wspaniałe portrety: słynny na całym 
świecie jest jego cykl graficzny pt. 
„Kaprysy“. W twórczości swej artysta 
wyrażał przodujące Idee epoki, w któ­
rej żył i walczył przeciwko uciskowi 
i bezprawiu.

16 KWIETNIA 1854 R 
urodził się Anatol France, wybitny 
pisarz francuski, jeden z najwięk­
szych przedstawicieli myśli i litera­
tury francuskiej na przełomie XIX i 
XX wieku. Jego światopogląd poli­
tyczny najlepiej ilustruje następująca 
wypowiedź: „Jest tylko jedna siła, któ 
r& w sposób niezawodny, powiedział­
bym naukowy, zapewni pokój światu. 
To proletariat“. Najgłośniejsze dzieła 
Anatola France's to „Zbrodnia Syl­
westra Bonnarda", „Bogowie łakną 
krwi", „Gospoda pod królową Gęsią 
Nóżką",

16 KWIETNIA 1886 R.
urodził się Ernst Thaelmann, wielki 
syn narodu niemieckiego, bohaterski 
przywódca Komunistycznej Partii 
Niemiec, bojownik o pokój 1 socja­
lizm. Zginął bestialsko zamordowany 
przez hitlerowców,

SPRZEDAWCZYNI wpraw- 
^ nym ruchem zdjęła papiero 

we opakowanie z beli jedwabiu.
Klientka uśmiechnęła się z za. 

dowoleniem: nowa, nietknięta je. 
szcze nożycami sztuka...

Ale gdy sprzedawczyni rozwinę 
ła tkaninę na ladzie, uśmiech z 
twarzy klientki pierzchnął: na
białej żorżecie widniały, niby od­
ciski palców — ciemne plamy. 
Jak na urągowisko z brzega zwi­
sała karteczka z szumną i obiecu 
jącą pieczęcią: „I gatunek“.

— Ja tego nie wezmę — zapro­
testowała, i słusznie, klientka.

Sprzedawczyni bez słowa, jak 
gdyby już do podobnych wypad­
ków przyzwyczajona, odcięła usta 
ny plamami kawał żorżety. Odło­
żyła go na dolną półkę, uzupeł­
niając sporą stertę podobnych „od 
padków“. Po dokonaniu tej pro­
cedury — odmierzyła klientce żą­
dane 6 metrów żorżety.

ALE wróćmy do tych właśnie 
„odpadków“. Sporo się ich 

zebrało w dziale jedwabi sklepu 
MHD Nr 435 w Warszawie. Żni­
wo ostatnich dwóch miesięcy, to 
około 25 metrów, czyli tyle, ile 
potrzeba na uszycie sześciu su­
kien.

Warto sprawdzić, jakie to braki 
zepchnęły 25 metrów tkaniny do 
rzędu odpadków.

Oto odcinek naturalnego, mila­
nowskiego jedwabiu. Nie, nie je­
den — jest ich więcej. Metry dro­
giej tkaniny (po 120 złotych metr) 
z powodu czyjegoś niechlujstwa i 
braku odpowiedzialności prze­
kształciły się w szmelc, w bezwar 
teściową szmatę.

Oglądamy odpadki żorżety. 
Przeważnie — tłuste, ciemne pla­
my, często trafia się ciemna, wą­

ziutka linia biegnąca wzdłuż ma­
teriału — błąd tkacki.

Jakaż to fabryka pod etykietką 
„I gatunek“ rozsyła brudną, za- 
plamioną tkaninę?

Brud i niedbalstwo

ODCZYTAJMY przyłączoną do 
każdego odcinka kartkę fa­

bryczną. Na wszystkich ta sama: 
Rudzika Farbiarnia i Wykańczal- 
nia „Pierwsza“, Ruda Pabianicka.

„Farbiarnia“ i „wykańczaJnia“. 
Jak z samych nazw wynika — 
tutaj dokonuje się ostatecznej kos 
metyki tkaniny, stąd towar powi 
ni en wyjść już wypieszczony do 
końca.

Widiać jednak, , że w rudzkiej 
fabryce kosmetyki tej dokonuje 
się nie zawsze czystymi rękami i 
nie zawsze na czystych maszy­
nach.

Nie trzeba winy zwalać na tran 
sport. Wszystkie tkaniny jedwab­
nej półjedwabne wychodzą z wy 
kańczalni w dobrym papierowym

1VTIE trzeba również powoływać
*■ się na odpowiedzialność tkał 

ni, W praktyce tkackiej dopu­
szczalna jest pewna granica błę­
dów, które nie dyskwalifikują ga 
tunku. Ale w praktyce wykań- 
czaini klasyfikacja gatunku po­
winna być chyba o wiele surow­
sza. Bo przecież istotne są te bra 
ki, które widoczne są po apretu- 
rze, po farbowaniu, po bieleniu. 
Istotne — bo już nieodwracalne, 
bo towar już w takim stanie do 
trze do nabywcy. Jeżeli więc 
wzdłuż białej tkaniny przebiega 
ciemna nić osnowy, nawet na nie 
wielkim odcinku, stanowczo taka 
sztuka nie ma prawa pretendo­
wać do pierwszego gatunku. 
Niech kontrola techniczna wykań 
czalni postawi siebie w sytuacji 
krój czyni, która użyć musi nie la 
da łamańców, by tę fatalną czar­
ną nić ominąć.

A teraz druga sprawa: jakie są 
dalsze losy wybrakowanych w 
sklepie odpadków?

Niedaleką przebywają drogę.

PARYŻ (PAP). We francus 
kich kołach rządowych trwa o- 
stry konflikt między zwolennika 
mi a przeciwnikami układu o 
„armii europejskiej“. Od ponie­
działku panuje w Paryżu atmo­
sfera kryzysu politycznego. Falę 
protestów wywołała taktyka za 
skoczenia, do jakiej uciekł się 
minister spraw zagranicznych 
Bidault. Potwierdza się mianowi

»New York Times« o podróży Duiiesa do Europy
NOWY JORK (PAP). — Jak wy 

nika z doniesień prasy, komuni­
kat o rokowaniach między Dulle- 
sem a Edenem, który to komuni­
kat pewne dzienniki usiłują 
przedstawić jako wyraz „identycz 
ności celów“ Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii, świad 
czy w rzeczywistości o tym, że 
rozbieżności między tymi kraja­
mi co do problemów Dalekiego 
Wschodu nie zostały bynajmniej 
usunięte.

Londyński korespondent dzien­
nika „New York Times“ Middle- 
ton donosi o „poważnych różni-

Satyra polityczna
We Francji dzięki Interwencji USA ułaskawiono hi­

tlerowskiego zbrodniarza wojennego Otto Abetza ska­
zanego w 1949 r na 20 lat więzienia.

«- A oto nasza niespodzianko»*

opakowaniu zabezpieczonym sznu Centrala Tekstylna tego rodzaju 
rkiem. i zwrotów nie przyjmuje. Wędrują

Napięta sytuacja polityczna we Francji
w związku ze sprawą »armii europejskie]«

cle wiadomość, że Bidault od kil 
kunastu dni miał w ręku tekst 
tzw. „gwarancji“ brytyjskich, 
lecz utrzymywał je w tajemnicy. 
O treści tych „gwarancji“ poin­
formowanych było podobno tyl­
ko kilku najbliższych współpra­
cowników ministra, znanych ze 
swego szczególnie przychylnego 
stosunku do „europejskiej współ 
noty obronnej“. Dopiero z chwi­
lą, gdy parlament rozjechał się 
na wakacje, ministrowie otrzy­
mali zawiadomienie o zwołaniu 
na poniedziałek nadzwyczajnego 
posiedzenia Rady Ministrów. Za 
komunikowano im przy tym o- 
gólnikowo, że na porządku dzień 
nym znajduje się sprawa „sytua 
cji międzynarodowej“. Ogólnie 
przypuszczano, że obrady poświę 
cone będą sprawie Indochin w 
związku z przyjazdem Dulles a 
do Paryża. Tymczasem, przyby­
wając na posiedzenie, na zapro­
szenie premiera Laniela, mini­
strowie znaleźli na stole zam­
knięte koperty, w których mieś­
cił się tekst osławionych „gwa­
rancji“.

„Gwarancje“ te przybrały for­
mę porozumienia o współpracy 
Anglii z przyszłą „europejską 
wspólnotą obronną“. Ze szczegó­
łów ogłoszonych przez agencje 
prasowe wynika, że „porozumie­
nie" to stanowi nową kolejną 
próbę przyśpieszenia ratyfikacji 
układu o „europejskiej wspólno 
cie obronnej“ przez parlament 
francuski. Wielka Brytania nie 
przyjmuje żadnych istotnych zo- 
zowiązań, które można byłoby 
porównać ze zobowiązaniami na 
kładanymi przez wspomniany 
układ na Francję. Obiecuje o- 
na, że pozostawi swe wojska na 
kontynencie „do czasu póki 
trwać będzie obecna niepewna 
sytuacja“ i skieruje obserwato­
rów do kierowniczego organu 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“.

Jak już donosiliśmy, „gwaran 
cje“ brytyjskie uznane zostały 
za absolutnie niewystarczające 
przez ministrów gaullistowskich, 
a także wywołały protesty mi­
nistrów radykalnych. Mimo to 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych, pomijając całkowicie par­
lament i nie mając zgody całego 
rządu, zakomunikowało o podpi 
saniu wspomnianego porozumie­
nia z Wielką Brytanią.

each“ między angielską a amery­
kańską interpretacją wspólnego 
komunikatu Dullesa i Edena 
Middleton podkreśla, że jak tylko 
samolot z delegacją amerykańską 
udającą się do Paryża wystarto 
wał z lotniska londyńskiego — 
w Londynie zaczęły krążyć wia­
domości o „znacznych różnicach 
zdań między obu sojusznikami 
na temat interpretacji komunika 
tu“. Delegacja amerykańska — pi 
sze Middleton — uważa porozu­
mienie osiągnięte w Londynie za 
konkretny krok na drodze do u- 
tworzenia sojuszu wojskowego w 
Azji południowo . wschodniej.

Middleton podkreśla w związku 
z tym, że „oficjalną interpretację 
amerykańską komunikatu trudno 
pogodzić z opinią rządu angiel­
skiego wyrażoną przez Edena w 
Izbie Gmin“.

„New York Times“ zamieszcza 
także depesze swej korespondent 
ki Mocormick, która podkreśla, że 
zarówno w Londynie jalk i w Pa­
ryżu Dulles natrafił na „silną o- 
pozycję wobec swej polityki 
gróźb przed konferencją genew­
ską“.

więc te odpadki króciutkim szla­
kiem: półka sklepowa — maga­
zyn podręczny. I tutaj leżą... leżą .. 
Od remanentu do remanentu.

Jest na to rada
fi TO jak marnieje praca rąk
” ludzkich, jak marnieje suro­

wiec. Oto gdzie tonie społeczne 
dobro.

A jest przecież rada na te nie­
uzasadnione remanenty.

Przede wszystkim ta najprost­
sza, najistotniejsza: wprowadze­
nie większej, rzeczywistej odpo­
wiedzialności za jakość towaru — 
w farbiarniach, w wykańczał- 
niach, no — i rzecz jasna — w 
tkalniach. Dotyczy to nie tylko 
aparatu kontroli technicznej. Do­
tyczy to każdego robotnika, każ­
dego majstra, każdego kierowni­
ka produkcji.

ä LE do tej generalnej, „du- 
żej“ rady dorzućmy jeszcze 

naszą „małą“ radę konsumenta.
Jesteśmy pewni, że wśród od­

padków zalegających magazyny 
sklepowe wiele jest takich, które 
można było ocalić przed zepchmę 
ciem w remanenty, które po prze 
praniu pozbyłyby się plam, za­
cieków, czy smug. Ale czy sprze­
dawca był o tym w jakikolwiek 
sposób uprzedzony, czy miał ja­
kiekolwiek podstawy, by zachę­
cać klienta do kupna zabrudzonej 
tkaniny?

Wiemy, że nie miał.
A przecież to takie nietrudne: 

po prostu w wypadku, gdy plamy 
są rzeczywiście możliwe do wy­
wabienia, dołączyć do odpowied­
niej sztuki karteczkę o tym in­
formującą. Coś w rodzaju: „Pla­
my nieszkodliwe, do usunięcia w 
praniu“.

F. M.

[z doświadczeniem szeregu przodu 
! jących kołchozów i sowchozów 
obwodu moskiewskiego.

W pawilonie mechanizacji 
Wszechzwiązkowej Wystawy Rol­
niczej zapoznano pełnomocników 
KC KPZR z nowym rolniczym 
sprzętem technicznym: traktora­
mi, maszynami do obróbki gleby, 
siewnikami i maszynami do sprzę 
tu plonów skierowywanymi na 
tereny zagospodarowywania ziem 

i nowych i nie uprawianych. Na 
j Wszechzwiązkowej Wystawie Bu 
i dowlane j pełnomocnicy KC 
KPZR zaznajomili się z próbkami 
miejscowych materiałów budow­
lanych, stosowanych w budowie 
pomieszczeń gospodarskich i do­
mów mieszkalnych w MTS, sow- 
chozach i kołchozach.

Pełnomocnicy KC KPZR wysłu 
chali referatu ministra sowcho­
zów RFSRR T. A. Jurkima o głów 
nych zasadach organizacji no­
wych sowchozów zbożowych, od­
czytu prezesa Wszechzwiązkowej 
Akademii Nauk Rolniczych im. 
W. I. Lenina, członka Akademii 
T. D. Łysenki o zabiegach agro­
technicznych niezbędnych do u- 
zyskania dobrych zbiorów pszeni 
cy jarej na ziemiach nowych i nie 
uprawianych na terenie Syberii 
i Kazachstanu.

Dla pełnomocników KC KPZR 
skompletowano biblioteczki naj­
nowszej literatury rolniczej, bro­
szur i książek o przodującym do 
świadczeniu kołchozów, sowcho­
zów oraz MTS, jak również nie­
zbędnej literatury informacyjnej 
z dziedziny zagadnień rolnictwa. 
Każdy pełnomocnik KC KPZR o- 
trzymał do dyspozycji dla celów 
służbowych samochód osobowy 
„GAZ _ 69“.

Delegacja NRD
odleciała do Genewy 

na konferencję 
w sprawie handlu 
Wschód-Zachód

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi, że pierwsza grupa człon­
ków delegacji rządowej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
na genewską konferencję w spra 
wie handlu między wschodem a 
zachodem odleciała w środę z 
Berlina do Genewy.

Na czele delegacji stoi wice­
minister handlu zagranicznego 1 
międzystrefowego NRD Willy 
Huettenrauch.

Najstarszy polski rybak
I. Welm z Górek Wschodnich
podjął zobowiązanie 1-majowe

Wyrok w procesie bandy 
szpieiowsto-dywersyjnej

w Tiranie
TIRANA (PAP). Dnia 13 bm. za 

kończył się w Tiranie proces ban 
dy szpiegowsko - dywersyjnej, 
która pozostawała w służbie wy­
wiadu amerykańskiego.

Oskarżony Hamid Matiani ska­
zany został na karę śmierci przez 
powieszenie; oskarżeni Zenel She 
hu, Halil Branica, Ahmed Kaba- 
ski, Naum Sulia, Gani Malushi i 
Rapush A gol skazani zostali na 
karę śmierci przez rozstrzelanie: 
oskarżonego I. Limashe sąd ska­
zał na 10 lat więzienia.

Radzieckie apatyty dla Polski
SZCZECIN (PAP). Do portu szcze­

cińskiego wpłynął statek radziecki 
„Oma“, który przywiózł 3200 ton apa 
tytów dla potrzeb przemysłu nawo­
zów sztucznych. Robotnicy portowi 
postanowili statek wyładować metodą 
szybkościową.

Jak nam donosi korespondent 
Kazimierz Pluciński, załoga spół 
dzielni rybackiej „Front Narodo 
wy” w Górkach Wschodnich pod 
jęła już zobowiązania dla uczczę 
nia 1-majowego święta.

Zobowiązania podjęło przede 
wszystkim 11 załóg kutrowych, 
które zobowiązały się przedter­
minowo wykonać roczne plany 
połowów. Np. załoga kutra „WSG 
24” (szyper Lisicki) wykona rocz 
ny plan połowów w 140 proc. do 
końca lipca, załoga „WSG 23” 
(szyper Matuszewski) wykona 
plan roczny w 150 proc., załoga 
„WSG 17” (szyper Stefan Kon­
kol) wykona plan roczny do 20 
października, „WSG 12” — do 30 
października, „WSG 3” — do 10 
października w 120 proc. Plan 
roczny w 170 proc. zobowiązała 
się wykonać załoga kutra rekor­
dzisty „WSG 4” z szyprem Sie- 
bertem, która już 12 kwietnia 
wykonała swe roczne zadanie po 
łowowe.

1-majowe zobowiązanie — przy­
wożenia ryby w stanie najwyż­
szej jakości przez cały rok — 
podjęli rybacy z kutra spółdziel­
czego „WSG 16”. Szyprem na tej 
jednostce jest najstarszy rybak 
naszego rybołówstwa — J. WELM.
Mimo podeszłego wieku, Welm 
cieszy się pełną sprawnością fi­
zyczną i nie ustaje w pracy.

W lutym br. jego kuter został 
poważnie uszkodzony przez o- 
gromną krę i zatonął, a załoga 
w najcięższych warunkach błą­
kała się na krze przez 24 godzi­
ny. Ratunek swój rybacy zaw­
dzięczali przede wszystkim przy­
tomności umysłu członka załogi 
JÓZEFA KOSKA, dawnego se­
kretarza organizacji partyjnej 
spółdzielni, który z tonącego ku­
tra zdołał wynieść wiadro ropy.
Dym z zapalonej ropy był sygoa 
łem wzywającym ratunku. _____ & 150.

Zobowiązania 1-majowe podję 
ła również załoga przetwórni, 
która przerobi w kwietniu po­
nad plan 7 ton śledzia, plan II 
kwartału przekroczy o 20 proc. 
i będzie przerabiała dziennie do­
datkowo 100 kg niewymiarowego 
śledzika do końca kwietnia br. 4 
grupy sieciarzy wykonają dodat 
kowo po jednym włoku śledzio­
wym.

Ekipy remontowe skrócą napra 
wę ’'olownika ..Nurek”, kilku ło 
dzi i dwóch kutrów, a grupa prze 
ciwawaryjna utrzyma flotyllę w* 
pełni gotowości technicznej.

Losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sil Polski

DNIA 13 KWIETNIA 1954 R.
Zł 5.000 Nr 197581 331496 417292 

651837.
Zł 1.000 Nr 74261 75038 187555 187558 

191326 197585 222421 425548 689095 
757323 807250 823758 995314.

Zł 500 Nr 15961 15963 15969 53564 
74733 78665 91477 125763 125770 130494
158436 158339 222426 256158 327347
363334 367374 412681 430449 567715
594560 602562 602567 668955 684837
698806 706470 734372 734379 801244
807241 807249 845607 849781 869362
874700 876577 900177 934034 934040
948205 974719 991916 996691.

Zł 250 Nr 54939 59541 62492 65112
74234 74268 74736 75036 78664 91473
91478 130495 133454 152238 158434
158440 158831 175864 191324 191327
193594 197584 222428 246331 246333
247875 256154 294584 327536 361031
361040 363336 367373 477623 477628
514214 544549 546356' 567720 594557
627943 668952 668959 675894 684831
689092 689096 692658 698804 733240
757321 757330 764416 767356 774784
801242 801250 310190 818280 823756
823757 832706 856880 874697 875037
875038 900175 900178 907803 916725
916729 934039 943643 948201 948202
961943 961044 967122 967130 991914
995317 996693 996700.

Ponadto wylosowano 936 premii po.
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Przed 1 Mala
Pracownicy Zarządu Woje­

wódzkiego PAGP „Arged“ w 
w Gdańsku dla uczczenia 
święta klasy robotniczej — 1 
Maja postanowili:

wyjechać własnymi środka­
mi lokomocji z atrakcyjnymi 
i poszukiwanymi towarami do 
dwóch najsłabiej zaopatrzo­
nych sklepów gminnej spół­
dzielni;

dopomóc podległym hurtów 
niom w pełnym zaopatrzeniu 
sklepów w masę towarową o- 
raz wykonać plan w bież. mie­
siącu do 23,

przepracować jedno popolu 
dnie przy zakładaniu ogrodu 
zoologicznego w Oliwie.

Przede wszystkim
ale rozrywka też

obowiązek
potrzebna

Art. 11 Konstytucji P R. L. głosi: „Polska Rzeczpospolita Ludowa
popiera rozwój różnych form ruchu spółdzielczego w mieście i na wsi 
oraz udziela mu wszechstronnej pomocy w wypełnianiu jego zadań, a 
własności spółdzielczej, jako własności społecznej, zapewnia szczególną 
opiekę i ochronę“.

Spółdzielczość pracy w Polsce Ludowej, jako jedna z socjalistycz­
nych form organizacji produkcji i usług, stała się poważnym elemen­
tem gospodarki narodowej. Siła spółdzielczości, jak niejednokrotnie 
■wskazywał na to Bolesław Bierut, leiy nie tylko w jej osiągnięciach go­
spodarczych, ale także w jej działalności społeczno - wychowawczej, 
w przekształcaniu psychiki członków spółdzielni na świadomych współ­
uczestników socjalistycznego budownictwa, umiejących pracować i ba­
wić sie kolektywnie. {

Wystawa prac
WićcSystawa Lama

Z dniem 15 bm. w Sopocie przy 
ul, Rokossowskiego 29 została o- 
twarta wystawa prac malarskich 
Władysława Lama. Wystawa czyn 
na jest codziennie oprócz ponie­
działków od godz. 11—19. Wstęp 
wolny.

„Trudna miłość“ 
na ekranach Wybrzeża

W dniu 18 bm. kina: — „ZMP- 
owiec“ we Wrzeszczu i „Bałtyk“ 
w Sopocie — wyświetlać będą 
najnowszy film produkcji pol­
skiej pt. „Trudna miłość“ według 
scenariusza Romana Bratnego, w 
reżyserii Stanisława Różewicza.

W rolach głównych: Eugeniusz 
Solarski, Małgorzata Leśniewska, 
Józef Nałberczak.

Aby to uzyskać, trzeba pamię­
tać o pracy politycznej, o różnych 
formach akcji kulturalno _ oświa­
towej, o organizacji świadczeń so 
cjalnych itd.

Obowiązkiem zarządów spół­
dzielni jest zapewnienie (za po­
średnictwem komisji socjalno - 
bytowych i kulturalno _ oświato­
wych) pracownikowi wczasów, 
wycieczek, rozrywek kultural­
nych (chórów, orkiestr, czytelni, 
świetlic itd.), opieki i pomocy 
matkom pracującym w postaci 
organizowania żłobków, przed­
szkoli, 'kolonii itd.

Trudno jest mówić o właściwej 
pracy spółdzielni na odcinku 
świadczeń socjalnych i kultural­
no . oświatowym, jeśli w niektó­
rych spółdzielniach nie powołano 
jeszcze odpowiednich komisji lub 
na ich powołaniu zaczyna się i 
kończy cała działalność.

Do spółdzielni pracy, które nie 
interesują się w dostatecznym 
stopniu omawianymi zagadnienia 
mi, między innymi należą: Rob. 
Spółdzielnia Pracy im. Swierczew 
skiego w Lęborku, Pow, Wiel. 
Spółdzielnia Usługowa w Elblą­
gu, Spółdzielnia Pracy „Strawa“ 
w Gdyni - Orłowie, Spółdzielnia

Cegielnia Lędziechowo wzywa do współzawodnictwa
Na apel przodują­

cych mechaników ce 
gielni Lędziechowo 
ob. Stanisława God­
lewskiego i Bogdana 
Warlikowskiego cała 
załoga, dU uczczenia 
święta klasy robot­
niczej, podjęła dłu­
gofalowe zobowiąza­
nia produkcyjne o- 
raz z dziedziny B i 
HP, rzucając hasło: 
„Gwarantujemy dać 
cegłę najlepszej ja­
kości a przy tym 
nasza cegielnia jest 
najczystsza, najeste- 
tyezniejsza, pracuje 
bez awarii 1 wypad­
ków".

Podejmując zobo­
wiązanie załoga lę- 
Uziechowskiej cegiel­
ni wzywa wszystkie 
cegielnie w kraju do

współzawodnictwa 
pod względem jako­
ści, oraz ilości cegły, 
czystości zakładu, 
zmniejszenia wypad­
ków na stanowiskach 
roboczych i obniżki 
kasztów własnych.

NA ZDJĘCIU: uro 
czysty moment roz­
palenia pieca w ce­
gielni. D/ięki wydaj
nej pracy załogi mo 
ment ten został
przyspieszony o 2 
dni. Fot. Ferster

Ceramików w Gdańsku.
Zarządy tych spółdzielń nie do 

ceniają w swej pracy powiązania 
działalności socjalnej i kultural­
no _ oświatowej z organizacją wy 
konania planu produkcyjnego. Za 
pomni ano o tym, że alkcja K. O. to 
poważny element propagowania 
ruchu socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy i wynalazczości 
pracowniczej.

"W dalszym ciągu niepokojącym 
zjawiskiem naszego terenu jest 
minimalny udział w korzystaniu 
7, wczasów pracowniczych ze stro 
ny pracowników fizycznych wie­
lu spółdzielni. Gdzie szukać przy­
czyn tego stanu rzeczy?

Przede wszystkim w niedosta­
tecznej pracy samorządów spół­
dzielni, które nie potrafią i nie­
jednokrotnie nie starają się prze 
prowadzać akcji popularyzacyj­
nych, mających na celu uświado­
mienie szerokim rzeszom człon­
kowskim, że korzystanie ze świad 
czeń socjalnych, z wczasów jest 
ich prawem, a jednocześnie na 
grodą za dobrą i ofiarną pracę za 
wodową.

Z drugiej strony niektóre związ 
ki branżowe niedostatecpie wpły 
wają na podległe im spółdzielnie, 
aby przyznane im świadczenia so 
cjaine były celowo, w terminie i 
całości wykorzystane.

Związek branżowy nie może czekać 
aż się spółdzielnia zgłosi po skiero­
wanie na wczasy, lecz powinien da­
wać spółdzielni pewną ilość skierowań 
do rozprowadzenia i wykorzystania 
przez pracowników. Tego rodzaju po­
sunięcie niewątpliwie zmobilizuje kie 
rownictwa spółdzielni do właściwego

propagowania wczasów i wykorzysta­
nia wszystkich skierowań.

Jeśli wszystkie spółdzielnie pra 
cy obok sprawy wykonania pla­
nu produkcji postawią na właści 
wej płaszczyźnie pracę społeczno- 
wychowawczą wśród członków i 
pracowników, wtedy spółdziel­
czość spełni zakreślone dla niej 
zadania i przyczyni się do reali­
zacji wytycznych II Zjazdu 
PZPR.

Eugeniusz Paciura
pracownik delegatury gdańskiej 

Z. S. P. i Rz.

Dziś »Halka«
Dziś o godz. 19 Opera Bałtycka 

wystawia w Teatrze Wybrzeże 
„Halkę“ Moniuszki.

MSGAWKS
JSiie czekać na wypadek

U zbiegu ulic Jedności Robotni 
czej i Sandomierskiej w Oruni 
stal kiedyś dom mieszkalny. Po­
tem zostały z niego ruiny, a obec 
nie po ich uprzątnięciu dół glebo 
kości piwnicy. Przylega on do sa­
mego chodnika, toteż mieszkańcy 
Oruni z nieufnością przechodzą 
ten odcinek drogi.

Podobno Prezydium MRN w 
Gdańsku przewiduje założenie w 
tym miejscu dawno oczekiwanego 
targowiska. Nim jednak ziści się 
to marzenie „oruniaków“, proszą 
oni o tymczasowe choćby ogrodze­
nie pułapki.

Alfred Drążek 
kores pondent

Tunel - Kopciuszek
Gdy nianie, dumni z coraz bar­

dziej usprawniającej się komuni­

kacji, z kolei elektrycznej, dener- 
wują się i złoszczą korzystając t 
przejścia pod tunelem kolejowym, 
łączącym śródmieście z ulicą Ślą­
ską.

Tunel ten to prawdziwy Kop­
ciuszek dla dyrekcji PKP! Pomi­
jając już fakt, że czystość jego 
ścian pozostawia bardzo wiele do 
życzenia, trzeba stwierdzić, że 
dach i boczne ściany na skutek 
złej konserwacji grożą w przyszło 
ści zawaleniem. Stopnie schodów 
tunelu są tak starte i wyślizga­
ne, że według słóio naszego kores 
pondenta Zygmunta Giczka „trze 
ba się na nie wdrapywać jak na 
góry w Zakopanem“.

Wiosenne remonty nie powinny 
ominąć tego tunelu, który ze 
względu na swe położenie i duży 
ruch jest bardzo potrzebny.

(jota)

Obfitość towarów zachęca do przedświątecznych zakupów
Wiosna i tydzień przedświąteczny przyczyniły się do 

zwiększenia 'ruchu w sklepach tekstylnych, z obuwiem i z 
innymi artykułami przemysłowymi. Sklepy branżowe w Gdań­
sku zapełniają, szczególnie w godzinach popołudniowych, tłu­
my kupujących. Ludność zaopatruje się w sezonową odzież 
i obuwie.

d%^lkSecfy
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Teatr Wielki — Gdańsk — „Halka“
— godz. 19—22.

Państw. Teatr Lalek — Gdańsk 
„Zielony mosteczek" — godz. 14.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„Nie igra się z miłością" — godzina 
19.30.

Teatr Kameralny — Sopot — „Dom 
lalki“ — godz. 19—22.

KINA
według informacji U kr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Piątka 

z ulicy Barskiej“ — od lat 12 — go­
dzina 16. 13.30, 21. WRZESZCZ — 
„Bajka“ — „Lubow Jarowaja“ IX s.— 
od lat 12 — godz. 16, 18, 20. „ZMP-o- 
wiec“ — „Na łaskawym Chlebie“ — 
Od lat 12 — godz. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „1-szy Maja“ — „Przygoda 
na Mariensztacie“ — od lat 12 — go­
dzina 17, 19. OLIWA — „Delfin“ — 
..Tajemnica linii okrętowej“ — od lat 
14 — godz. 16, 18. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Paloma“ — 
Od lat 14 — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia“ — „Mecz stuiecia Węgry — 
Anglia“ — od lat 7 — „Teatr satyry­
ków“ — od lat 7 — godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Paloma“ 
od lat 14 — godz. 15.30, 17.30 19.30.
„Gooiana“ — „Paloma“ — od lat 14
— godz. 16, 18, 20. „Warszawa“ —
„Dziennik marynarza“ — od lat 14 — 
godz. 16. 18. 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „Strażnica w górach“ — od 
lat 12 — godz. 17, 19. GRABÓWEK — 
„Fala“ _ „Przygoda na Marienszta­
cie“ — od lat 12 — godz. 18, 20. OR­
ŁOWO — „Neptun“ — „Diabelska 
grań“ — od lat 12 — godz 17, 19.

Y.fiJHEROWO — „Świt“ — „Gdzieś 
w Europie“ — od lat 16. LĘBORK — 
„Fregata“ — „Człowiek bez jutra“ — 
od lat 14. PRUSZCZ — „Krakus“ — 
„Akcja B“ — od lat 14. PUCK — „Me 
wa“ — „Kotowski“ — od. lat 18. JA­
STARNIA — „Hel“ — „Admirał Usza 
kow“ — od Tat 12. ŁEBA — „Rybak“
— „Burza“ — od lat 14.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 —- tel. 

351-06. STOGI — ul Strviewskiego 29
— tel. 347-27. NOWY PORT — ul O- 
llwska 82 84 — tel. 415-75, ORUNIA - 
ul. Jertn. Robotniczej 111 — tel 347-27 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 83 — 
tel. 410-33 SOPOT - ul. Stalina 715
— tel 522-76. ORŁOWO — ul Boh. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24 GDYNIA
— Skwer Kościuszki 22 — tel. 10-78

GRABÓWEK — ul. Czerwonych Kosy­
nierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE 
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we 1 położnicze — tel. 41-000 i 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę. 
Dziecięce — tel 09 — od godz. 19 do 
7-meJ rano. GDYNIA — rat.. Skwer 
Kościuszki 14, telefon 10-00. SOPOT — 
rat. Stalina 788, tel. 524-00 —> czynne 
całą dobę.

Świąteczne
wędliny

Przed kilkoma dniami Zakłady 
Mięsne w Gdyni zorganizowały 
jakościową ocenę wędlin produ­
kowanych na święta. Kierownik 
kontroli technicznej inż. Ludwik 
Sikora zapoznał konsumentów z 
przebiegiem technologicznym, z 
asortymentem poszczególnych wę 
dlin, ich recepturą i cechami cha 
rakterystycznymi.

Stwierdzono, że wędliny sąsma 
r tne i estetycznie wyglądają. Ale 
konsumenci mieli też pewne żą­
dania, a mianowicie: prosili o
zwiększenie produkcji wędlin tań 
szych, a zmniejszenie ilości wy­
sokogatunkowych oraz o zmniej­
szenie ilości tłuszczu w kiełbasie 
krakowskiej, która obecnie nie 
ma popytu na rynku.

Na święta przygotowano nowe 
gatunki wędlin jak: szynka cie­
lęca w cenie 46 zł za kilogram 
oraz rolada cielęca po 44 zł za ki 
logram. Ponadto zwiększono ilo­
ści kiełbas: cytrynowej, polskiej, 
gotowanych baleronów, szynek 
wędzonych itd.

— Takiego ruchu, jak w tym 
roku, już dawno nie pamiętam — 
mówi kierownik stoiska z obu­
wiem w Spółdzielczym Domu 
Towarowym w Gdańsku ob. Zie­
liński. — Towaru mamy bez po­
równania więcej aniżeli w innych 
latach i — co z zadowoleniem 
stwierdzić należy — lepsza jest 
jego jakość. Duży jest przede 
wszystkim wybór obuwia dam­
skiego, natomiast jeśli chodzi o 
sandały męskie i dziecięce, to róż 
norodność ich mogłaby być więk 
sza. Ludzie kupują znacznie wię­
cej wyrobów wysokogatunko­
wych, aniżeli w lataeh ubiegłych.

— To samo obserwuję u mnie 
— wtrąca kierownik stoiska kon 
fekcji ciężkiej ob. Piszczyk. — 
Na garnitury w cenie 400 — 600 
zł mało kto spojrzy, ale ubrania

żym powodzeniem. Również pła­
szcze gabardinowe, mimo stosun­
kowo wysokiej ceny, idą jak „cie 
płe bułki“.

* * *

Znaczny popyt mają suknie z 
lekkiej wełny, ubranka dziecięce 
i wiosenne płaszcze. Ładny dam­
ski płaszcz kupić można za 900 
zł, Wielu kupujących gromadzi 
się przy koszulach męskich. Nic 
dziwnego, jest ich moc w róż­
nych cenach, gatunkach i kolo­
rach.

Największy jednak ruch panu­
je przy stoiskach galanterii dam

ki, są pojemne, wygodne i odJ 
znaczają się eleganckim wyglą­
dem. Dużym powadzeniem cieszą 
się też torebki damskie ze skór 
cielęcych na futrówce oraz prak­
tyczne i ładne torebki ze skór 
świńskich, łączonych z kraciastą 
taftą.

* * *
Sklepy spożywcze wypełnia za­

pach pomarańcz i zapraw do 
ciast. Wszędzie widać duże zapa­
sy tłuszczów, wszelakiego rodzaju 
przypraw, wina, suszonych owo­
ców itd. Oczywiście przy tak o- 
gromnym wzroście popytu zdarza 
ją się tu i ówdzie, zwłaszcza w 
odleglejszych dzielnicach, zaha* 
mowania w dostawie, które jed­
nak kierownictwo sieci handlo­
wej w stosunkowo krótkim czasie 
usuwa.

* * *

Nie tylko z imponującym asor 
tymentem, lecz również z pięknąrs? ä apa^ ^Wpii mhm: w.:

chustki, torebki damskie, n
wszelkiego rodzaju drobna galan 
teria znikają wprost z półek. Ży­
we zainteresowanie budzą tzw- 
teczki bigi owe. Teczki te mogą 
zarazem służyć jako małe waliz-po 1.200 — 1.400 zł cieszą się du~

»DZIENNIK BAŁTYCKI«
swoim czytelnikom i klientom PBT

Już za kilka dni
czytelnicy „Dziennika Bałtyckiego“ i klienci PDT 

spotkają się na
WIOSENNEJ REWII MODY — Tańca, Humoru i Melodii 

19.IV o godz. 11-tej w Teatrze Wielkim we Wrzeszczu 
20.IV o godz. 11.30 w sali teatralnej MRN w Gdyni 

W spotkaniu udział wezmą:
Duet taneczny OSTOJSKICH.

Wanda Karasińska, Krystyna Nasiłowska, Małgorzata No- 
wakówna, F. Długołęcki, J. Jurek, H. Kocikowski, B. Krzy­
wicki, Z. Piasecki, Cz. Szewczyk, Z. Wojciechowski, H. Zien 
kiewicz oraz

Kwartet muzyczny „ARTOSU“,
Biorąc udział w konkursie na najlepszą odpowiedź na 

ankietę, która ukaże się w świątecznym numerze „Dziennika 
Bałtyckiego“ — możesz wygrać: radioodbiornik „Pionier“,
męski garnitur, kupon damskiej wełny, skórzaną teczkę lub 
koszulę popełinową.

Rewia odbywa sie pod hasłem:
„SUKNIA ZDOBI CZŁOWIEKA“

Bilety do nabycia w „Orbisach“ i PDT trójmiasta. \

10),

fffAM mm
OPOWIADANIE NA TIE PAMIĘTNIKA
EMILA ZATOPKA OPRACOWAŁ W.ZACHAR

IST 1S50 r. przed mistrzostwa- 
” mi Europy trzykrotnie star 
tował Emil na różnych stadio­
nach Finlandii. Najpierw w Hel­
sinkach poprawił rekord CSR na 
5 km czasem 14.06,4 min. Potem 
w Turku osiągnął na 10 km 
29.02,6 min. Ten wspaniały re­
zultat zdumiał nawet chłodnych 
Finów. Emil stał się prawdzi­
wym bohaterem w tym sporto­
wym kraju. Finowie byli dumni, 
że to u nich padły tak niewiary­
godne wyniki.

Potem przyszły mistrzostwa 
Europy. Zatopek wygrał 10 km 
w 29.12 min., a w trzy dni póź­
niej ziewanżował się Gastonowi 
Reiffowi za wszystkie poprzed­
nie niepowodzenia i zgarnął też 
zwycięstwo na 5 km w 14.03 min.

Przed Emilem stało już tylko 
jedno zadanie- Olimpiada 1952. 
Dwa lata poprzedzające Igrzys­
ka, to bajecznie barwna opowieść 
o dziesiątkach startów Zatopka 
na różnych bieżniach świata. O 
jego zwycięstwach i przygodach. 
Ale przede wszystkim jest to o-

powieść tytanicznej pracowitości 
tego sportowca.

U MIL wybornie znał swe siły,
" orientował się w swych mo­

żliwościach. Gdy w początkach 
1951 roku powziął postanowienie, 
iż z Helsinek musi wynieść 2 zło 
te medale, nie była to z jego 
strony czcza przechwałka. Co do 
jednego miał niezbitą pewność 
— w biegu na 10 km może wy­
datnie poprawić swe wyniki i sta 
nąć do walki olimpijskiej z peł­
nymi szansami na sukces. Gorzej 
przedstawiała się sprawa z 5 
km, gdyż mimo olbrzymich wy­
siłków nie zdołał osiągnąć takiej 
szybkości, by dawała mu ona 
gwarancję zwycięstw. Wtedy zro 
dziła się myśl o maratonie.

Zatopek od razu przystąpił do 
treningów pod kątem startów w 
tym najdłuższym i najpiękniej­
szym biegu. Z bezprzykładną 
wręcz pracowitością odrabiał co­
dziennie 50—80 czterystametró- 
wek. Jesienią 1951 r. uznał, iż na

Rekord ten wynosił i ITT maju Emil wrócił na bież- 
-I Fimil urwał i tpem »* nię. Choroba ustąpiła. Za­

czął się okres treningów, prze­
prowadzanych ze zdwojoną ener 
gią i zapałem. W czerwcu star­
tował już w Lipsku, a czas na 
5 km (14,33 min.) wyraźnie wska 
zywał, iż z formą nie jest najle 
piej. Wszystkich mogłoby to za­
łamać, tylko nie Emila: z praw 
dziwą furią rzucił się do pracy. 
Odrabiał z pośpieszną żar­
liwością treningowe zaległości. 
W jakiś czas po zawodach w Lip 
sku wyjechał do Kijowa. Tam 
doszło do pierwszej światowej 
sensacji. Zatopek przegrał bieg 
na 5 km, zajmując dopiero trze 
cie miejsce, za dwu zawodnika­
mi radzieckimi — Kazonelwem 
i Popowem. Czyż trzeba lep­
szych dowodów na kryzys for­
my? Ledwie meldunek z Kijowa 
obiegł Europę, nadszedł nowy — 
Emil biegł 10 km i wygrał po 
fantastycznie zaciętej walce z 
nieznanym zawodnikiem radziec 
kim Anufriewem, przy czym o- 
baj uzyskali czasy poniżej 30 mi 
nut. Nawet wytrawni fachowcy 
zdębieli... Jak można jednego 
dnia przegrywać w słabym stosun 
kowo czasie na 5 km, a 2 dni 
później zwyciężać na 10 km wy 
nikiem światowej klasy. I kim 
jest ów tajemniczy Anufriew, 
lekkoatleta, o którym nic dotąd

20 km.
1:02,40 min. Emil urwał z tego 
wyniku blisko 90 sekund, a w 2 
tygodnie później ponowił próbę, 
ustanowił nowy rekord z cza 
sem 59.51-.min.

ZEJŚCIE poniżej 1 godziny 
przez dziesiątki lat uważane 

było za wynik przekraczający 
ludzkie możliwości. Nie pierw­
szy raz Zatopek obalił teorię o 
swych szczytach możliwości.

Pełen najlepszych nadziei roz­
począł Emil rok 1952, rok Igrzysk 
Olimpijskich. Zimowy trening 
wzmocnił jego kondycję. Lecz 
wczesną wiosną wydarzyło się 
nieszczęście. Emil zachorował.
Zbagatelizował to jednak i 20 
kwietnia stanął na starcie bie­
gów na przełaj o mistrzostwo 
CSR. Naturalnie wygrał, ale na­
zajutrz choroba przykuła go do 
łóżka. Stracił wskutek niej co 
najmniej miesiąc normalnego tre 
ningu. I odtąd stale przy lada 
przeziębieniach występowały do­
tkliwe bóle mięśni. Wkrótce le­
karze stwierdzili ischias. Gdy 
wieść o tym dotarła do prasy za 
chodniej, kilka pism francuskich 
i włoskich uznało, że nadszedł 
kres kariery Zatopka. Natural­
nie, gazety te uznały za swój o- 
bowiązek wskazać jego zastępcę 
i bez wahania wymieniły na zwis j nie słyszano..

mai wszystkie sklepy rzeźnicze 
zawalone są różnorodnymi kieł­
basami, szynkami, boczkiem, po­
lędwicą itd. Okna wystawowe 
zdobią pomysłowe dekoracje, któ 
re naprawdę zachęcają do kupna 
towaru. Najpiękniejszą dekora­
cją poszczycić się może sklep 
MHM nr 44 we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej 75.

Oprócz produktów spożyw­
czych wielkim powodzeniem cie­
szą się wyroby cukiernicze, (no)

wtowhną
MIOTŁĄ

Nie wszyscy przeprowadzają 
porządki dopiero na wiosnę, na 
skutek specjalnych zarządzeń czy 
akcji. Personel izby dla matki 1 
dziecka na dworcu głównym w 
Gdańsku utrzymuje w niej ide­
alny porządek przez cały rok.

• * •
Inaczej natomiast jest — cho­

ciaż również przez cały rok — 
w OŁszynkach, jednej z bardziej 
zaniedbanych dzielnic Gdańska. 
Już trzeci rok Wydział Zdrowia 
Prezydium MRN „zakłada“ tam 
ośrodek zdrowia i ciągle jeszcze 
mieszkańcy tej dzielnicy chodzić 
muszą po porady do ośrodka 
przy ul. Toruńskiej.

Skrzynie z piaskiem, przygoto­
wanym do gaszenia ewentualne­
go pożaru, pełnią w Technikum 
Telekomunikacyjnym w Gdańsku 
dodatkową rolę. Służą mianowi­
cie jako pojemniki na śmieci. 
Dyrekcja technikum nie może 
bowiem zdobyć się na taką „in­
westycję“ jak kupno paru koszy 
na śmieci.

ko hamburskiego pomocnika pie
deszła właściwa pora, aby spraw j karskiego — Herberta Schadego. 
dzić wyniki tego treningu. Sta-1 On miał być tym człowiekiem, 
nął na starcie z zamiarem za a ta-który triumfować będzie w Hel- 
kowania rekordu światowego na I stokach na długich dystansach.

Wszystkie zagadki miały się 
wyjaśnić za 2 miesiące. Tyle bo 
wiem czasu zostało do Igrzysk.

fD. c. n.)

Antysanitarny 6tan posesji, na 
leżącej do Spółdzielni Remonto­
wej im. Generała Świerczewski« 
go przy ul. Grunwaldzkiej 30, 
już od dawna wymaga general­
nych porządków. Kiedy więc za 
biorą się do nich pracownicy 
spółdzielni?

* * *

Komitety blokowe przy alei 
Wojska Polskiego we Wrzeszczu 
zobowiązały się uporządkować i 
zorać plac przy pętli tramwajo­
wej „jedynki“. Dyrekcja zaś 
MZBM nr 2 dostarczy im nasion 
traw i kwiatów.

* * •
Podobne zobowiązania podjęli 

również członkowie komitetu blo 
kowego nr 30 z przewodniczą­
cym A. Olczykiem na czele. O- 
czyszczą oni mianowicie podwór­
ka i mieszkania, urządzą zbiór­
kę surowców wtórnych (złomu
postanowili zebrać co najmniej 
półtorej tony) oraz zasadzą kwia 
ty wzdłuż ulicy Łąkowej. Komi 
tet blokowy nr 30 wzywa pozo-

1 stałe komitety blokowe trójmia 
sta do podejmowania podobnych 
zobowiązań.
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Mała rzecz, a wstyd spory
Od 4 lat lęborska MRN czyni 

ogromne wysiłki, aby mimo 
szcziipłych kredytów upiększyć 
miasto i nadać mu miły dla oka 
i estetyczny wygląd. Zakłada zie 
leńce i trawniki oraz stara się o 
odgruzowanie terenów pod dal­
sze skwery i klomby.

Niestety, mie 
szkańcy miasta 
nie szanują do­
bra społeczne­
go, w tym wy­
padku zieleń­
ców, założo­
nych tak du­
żym nakładem 

kosztów i pracy. Zamiast prze­
chodzić wytyczonymi ścieżkami i 
alejkami, skracają sobie drogę i 
depczą w lecie trawniki, a na 
wiosnę miejsca, gdzie ma być 
posiana trawa. Dzieci, którym ro 
dzice nie zwracają żadnej uwa­
gi, bawią się tam w piłkę lub 
zrywają kwiaty i liście.

Jeżeli nie ma sposobu, aby spo 
łeczeństwo Lęborka odpowied­
nio wychować, MRN powinna zie 
leńce i trawniki odgrodzić od 
ścieżek żelaznymi poręczami. A 
może w ten sposób nie będzie­
my musieli więcej wstydzić się 
przed mieszkańcami innych 
miast, którzy potrafią szanować 
swoje skwery i zieleńce.

Z, Winiarski 
Lębork

Jazda tramwajem
nie może być ryzykowna

W dniu 5 bm. jechałam o godz.

[łoby mi „na pociechę”, że kon­
duktorka „za to odpowiada”.

Danuta Hick — Gdańsk
Listy wielu naszych czytel­

ników wskazują na częste wy­
padki dawania przez konduk­
torów zbyt wcześnie sygnału 
odjazdu. Dlatego też — oprócz 
wyciągnięcia konsekwencji w 
wyżej poruszonej sprawie — 
Dyrekcja WPK GG powinna 
organizować na naradach ro­
boczych 8tale szkolenie obsługi

której dzieci mogłyby się kąpać, gdyż 
do najbliższej plaży jest 3 km.
SKLEP BĘDZIE CZYNNY 

W odpowiedzi na notatkę pt. „Sklep 
nieczynny“ PZGS w Pruszcza Gd. wy 
jaśnia, że zamykanie sklepu nr 4 w 
Oruni zdarzało się tylko wówczas, kle 
dy kierowniczka udawała się po to­
war. Aby umożliwić nieprzerwane lun 
kcjonowanie sklepu, wydano polece­
nie, żeby wszelkie towary do sklepu 
dostarczał referent zaopatrzenia.
PROTOKÓŁ UNIEWAŻNIONO 

Po przeczytaniu listu pt. „Szczyt
roztargnienia“ Wojewódzki Zarząd Łą 
czności zawiadamia nas, że protokół 

w prawidłowym wykonywaniuJ Pismo do ob, Lange w sprawie reje- 
jej odpowiedzialnych obouńaz- istracji radioodbiornika unieważniono. 
jców. Red' I PRAWDZIWIE KOBIECA OPIEKA

Kiedy 2-łetni Adaś przypadkowo wy 
bił przedni ząbek 3-letniej Ewie, ma­
musia zabrała dziewczynkę do Zakła­
du Stomatologii Zachowawczej we 

r Wrzeszczu przy ul. Orzeszkowej 19. 
i Zarówno lekarka, jak i pielęgniarki za 

NA KOLONIE NIE NADAJE SIĘ... jęły się dzieckiem tak troskliwie i z 
...pałac w Sasinie, w którym „Dzle- tak „matczynym“ podejściem, że ob. 

ci miałyby świetnie“ (notatka z 27 IJ. K. nie ma słów dla ich cierpllwo- 
ub. m.) Jak nam wyjaśnia Prezydium 1 ści i właściwego traktowania zarówno

Wbutych USTACH

FRN w Lęborku, pałac jest całkowi­
cie zdewastowany i remont jego wy­
magałby zbyt poważnych inwestycji. 
Poza tym pałac leży w odległości ok. 
8 km. od najbliższego przystanku ko 
lejowego i nie ma w pobliżu wody, w

małych pacjentów, jak i wykonywa­
nych obowiązków.
WZYWAMY PPK „RUCH“

W odpowiedzi na notatkę pt. „Nie­
ładnie* Handlowo - Usługowa Spół-

i łzielnia Inwalidów w Gdyni informu- 
j je nas, że nie może uruchomić kiosku 
1 na Witomlnle, uważa natomiast, że u- 
ruchornieniem kiosku powinno zająć 
się PPK „Ruch“, będące kolporterem 
prasy. Ponieważ i PPK „Ruch“ wy­
jaśniło, że ma wyłączność na kolpor­
taż prasy, oczekujemy obecnie, aby 
zainteresowało się zaopatrzeniem w 
prasę mieszkańców Witomina.

fatyet»led*i REMKCH
J. Pelsowie, Oliwa. — 1) Platyna den 

tystyczna jest tzw. złotem białym, 2) 
złoto białe próby 583 jest używane na 
klamry do mostków, a nie na koro­
ny, 3) w dentystyce nie wolno używać 
złota o niższej karatowości, niż prze­
widują właściwe przepisy.

Paweł Pionke, Wejherowo. — 'Zamie 
szkiwanie właściciela we własnym 40- 
mu jest gospodarczo uzasadnione, lecz 
zwolnienie dla niego mieszkania za­
leży od zgody obecnie zajmujących 
ten dom, gdyż — jak piszecie —- wszy 
scy oni posiadają przydziały władzy 
kwaterunkowej,

Zenon Cz., Chylonia. —- W kraju są 
dwa licea dentystyczne: w Krakowie 
przy ul. Kapucyńskiej 2 oraz w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 117. Bliższych infor­
macji udzielą Wam dyrekcje wymie­
nionych szkół.

Grzegorz Maszo ta, Celbowo. — Gran 
ty używane przez publiczne szkoły 
podstawowe są zwolnione od podatku 
gruntowego (art. 9 ust. 1 pkt. 7 de­
kretu o podatku gruntowym — Dz. 
U. 38/1951, poz. 283). O ile grunt jest 
w użytkowaniu szkoły, to Prez. GRN 
powinno Wam zwrócić pieniądze.

WIATŁO,
Produkcja bardzo uboczna

I Konferencja przeciągnęła się do] Wreszcie ludziom zabrakło 
późnych godzin nocnych i jakoś do plucia.

śliny

•SPORT * $ PORT • SPORT •SPORT* SPORT • 
Wilczewski najlepszy w II wyścigu kontrolnym

Drugi kontrolny wyścig, jaki rozegrali 13 bm, czołowi kola­
rze polscy przygotowując się do VII Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudeho Prava”, wygrał Wilcze w 
ski przed Grabowskim i Królakiem.

przewagi, stanowi 4 zawodników: 
Klabiński, Liszkiewicz, Bugalski

Trasa wyścigu ze startem i me 
tą w Nysie wynosiła 145 km. Wy

19 tramwajem nr 7 (przyczepa nr. ścig odbył się przy niesprzyjają- 
402) z Wrzeszcza do Gdańska z!cym wietrze do półmetka, a tra- 
rrcznym dzieckiem w wózku, [sa miała kilka ostrych wzniesień,
Przy Bramie Oliwskiej zamierza 
łam wysiąść, ale konduktorka 
pr czepy, nie patrząc nawet w 
stronę przedniego pomostu, bez­
pośrednio po zatrzymaniu się wo 
zu dała sygnał odjazdu. Wóz ru­
szył w trakcie wynoszenia wózka 
z dzieckiem.

Mimo interwencji mojej matki i 
innych pasażerów konduktorka 
nie dała sygnału odwoławczego; 
tym samym samym zmuszeni by 
Ju rny wyskakiwać w biegu z wóz 
kiem, w dodatku na ruchliwą je 
zdnię. Matka moja nie zdążyła 
wysiąść i została w wozie, a nie 
znajomy pasażer, który mi dopo 
mógł wynieść wózek, już w peł­
nym biegu wskoczył z powrotem 
do tramwaju. Zażądał on ód kon 
duktorki podania numeru — z 
tym samym zwróciła się do niej 
moja matka — jednakże konduk 
lorka odmówiła, oświadczając 
dość opryskliwie, żeby się nie 
wtrącał, bo za wypadek ona od­
powiada.

Do wypadku na szczęście nie 
doszło, ale nie jest to zasługą 
konduktorki, która nic nie uczy­
niła, aby ewtl. wypadkowi zapo­
biec, a raczej sama tę możliwość 
wywołała. Dlatego też prosimy 
dyrekcję WPK GG o niepowie- 
rzanie odpowiedzialnych funkcji 
nieodpowiedzialnym ludziom, bo 
gdyby wypadek skończył się 
śmiercią lub kalectwem mojego 
dziecka, doprawdy nie wystarczy

na których zadecydowały się lo­
sy wyścigu. Na starcie stanęło 24 
zawodników.

Już na trzecim km na niewiel­
kim wzniesieniu zostaje w tyle 
Trochanowski, Bedyński i Kula­
wik, a po chwili Drążkowski. 
Wrzesiński i Więckowski. Z ja­
dących zwartą grupą kolarzy pró 
bu ją ucieczki • Klabiński, Lasak, 
Grabowski, Królikowski, Pija- 
nowski, Wilczewski i Ulik, jed­
nak po kilku kilometrach uciecz 
ka zostaje zlikwidowana. Po pół 
godzinie jazdy kolarze przejeż­
dżają 19 km, jadą więc z szyb­
kością 38 km/godz. Biorąc pod 
uwagę niesprzyjający w tym, o- 
kresie wiatr, szybkość ta jest do­
bra. Na 21 km ma defekt gumy 
Liszkiewicz, który następnie zo­
staje doprowadzony do czołówki 
przez motocyklistę.

Prowadząca wyścig 18-osobowa 
grupa zwalnia tempo, mijając po 
godzinnej jeździe 33 kilometr. Sil 
ne wzniesienia w miejscowości 
Bardo rozbijają czołową grupę, u 
na półmetku w Kłodzku wyścig 
prowadzi już tylko 6 kolarzy 
Królak, Wilczewski, Lasak, Hada 
sik, Chwiendacz i Grabowski. Do 
rozbicia czołówki przyczynił się 
w głównej mierze 19-Jefni Gra­
bowski, który na wyniesieniach 
w Bardo podyktował tempo.

Drugą grupę, riad którą czo­
łówka ma na półmetku 1 min.

i Zdunek. Ze stratą 3 min. w sto 
sunku do czołówki jadą Wójcik, 
Pijanowski i Waliszewski. Za pół 
metkiem dochodzi do czołówki 
prowadzony przez motocyklistę 
Ulik, który miał defekt gumy na 
93 km. Do siedmiu kolarzy pro­
wadzących wyścig dochodzi dru­
ga grupa. Wyścig prowadzi te­
raz stawka 11 kolarzy, mająca 
na 120 km 6 min. przewagi nad 
Wójcikiem i Pijanowskim.

Na ulicach Nysy niewielką 
przewagę nad czołówką zdobywa 
Królak, który jako pierwszy wpa 
da na stadion Ogniwa, mając za

nie dawała żadnego rezultatu.
— Też pomysł z tą produkcją 

uboczną — szepv.ąl do sąsiada ob. 
Cytrynko — jeszcze nam tego bro■ 
kowalo — po czym ziewnął głę­
boko, uważając ze swej strony 
sprawę za skończoną.

— Koledzy! Musimy podejść do 
zagadnienia, po obywatelsku — za 
gaił już nie wiadomo po raz któ 
ry dyrektor zakładu, ocierając pot 
z czoła. Trzeba się zastanowić, co 
ludziom byłoby jwtrzeba, no... w 
imię tego frontu do człowieka. — 
To powiedziawszy zakaszlał się 
straszliwie, bo istotnie na sali 
było niebiesko od dymu. 1 nagle v> 
tej chwili przyszło na niego ol­
śnienie.

— Koledzy, a jak byśmy się tak 
wzięli za prrodukcję spluwaczek? 
Co? Trudności z tym nie będzie. 
raz dwa puści się w ruch i już 
nikt się nie przyczepi, tzn. speł­
nimy ten swój obywatelski obowią 
tek i będzie święty spokój.

Czemu nie? Możemy produ­
kować spluwaczki — zgodzili się 
wszyscy jednogłośnie, spoglądając 
równocześnie na zegarki.

Tak więc z zakłddów w Wypy­
chowie zaczęły wychodzić na 
świat spluivaczki. Nie brakowało 

sobą Wilczewskiego, Lasaka, Ha- tego wprawdzie dotąd na rynku, 
dasika i Grabowskiego. Na przed!aie przyznać trzeba, że tak sta- 
ostatniej prostej Wilczewski ala- rannie wykonanych i z tak pięk-
kuje Królaka, wychodzi do przo­
du I pierwszy mija metę, mając 
tuż za sobą Grabowskiego, który

nej blachy dawno już nie oglą­
dano. Całe wagony, naładowane 
spluwaczkami, opuszczały Wypy-

wspaniałym finiszem zdołał mi- \chowo. Dyrektor wrz z załogą za 
nąć Królaka. j cierali ręce, pisząc rapoi ty o ra-

WYNIKI: 1) Wilczewski ■*— 4:Q5,2T,\cjonalnym zużytkowaniu produk- 
2) Grabowski — 4:05,28, 3) Królak — i tów odpadkowych i pobijaniu
SÄ % ŁcSemtecf-’ 4:05 3? 7) norm ™ produkcji ubocznej splu 
Hadasik — 4:05,32. 8) Liszkiewicz —
4:05,33, 9) Zdunek. — 4:05,34. 10) Kla­
biński — 4:05,35, 11) Bugalski —
4:05,42, 12) Wójcik — 4:11,10, 13) Pija 
inowski •— 4:11.11, 14) Wiśniewski —
4:1«,06. 15) Waliszewski — 4:16.06 

Wyścigu nie ukończyło dwóch za­
wodników — Trochanowski i Kulawik.

Po dwóch wyścigach w punktacji 
ogólnej prowadzi WILCZEWSKI — 58 
pkt., przed GRABOWSKIM — 54 pkt.,
KRÓLAKIEM -- 48 pkt., ULIKIEM —
46 pkt., KLABIŃSKIM — 45 pkt.,
CHW1ENDACZEM — 37 pkt., LASA­
KIEM — 36 pkt.. HADASIKIEM — 36 
pkt., LISTKIEWICZEM — 33 pkt.

Budowlani nie próżnują w przerwie rozgrywek .'
i w niedzielę spotkają się z bydgoską Gwardią

ne zostanie na stadionie Budowla[dym~kącie~ środku po trzy.

Wtedy wpadł ktoś na genialny 
pomysł i zawiadomił dyrekcję za­
kładów w Wypychowie, żeby za­
przestały dalszej pt'odukcji.

Wobec tego załoga zebrała si§ 
ponownie na naradę, ale po 5-go­
dzinnym mozolnym dociekaniu, 
jakby to najlepiej zasilić rynek 
produktami pierwszej potrzeby, 
sprawa wciąż była nierozstrzyg­
nięta.

Wreszcie ktoś tam ściągnął » 
nogi półbuoik, żeby się podra­
pać w piętę, a potem ani rusz 
nie mógł go nałożyć na rozgrza­
ną dyskusją stopę.

— Koledzy! — a jak byśmy się 
tak wzięli do produkcji łyżek d.o 
butów — jęknął, sapiąc z wysił­
ku.

— Czemu nie! Zupełnie dobry 
pomysł, a przy tym nie będzie z 
tym trudności.

1 już za kilka dni całe wagony 
naładowane łyżkami do butów 0- 
puszczaly Wypychowa.

Tak więc wszyscy byli zadowo­
leni i dyrekcja % załoga. Tylko 
klienci nie. Ci jak zwykle pytali 
o coś całkiem innego. Nie u,wie 
rzycie. O instrumenty chirurgie» 
ne. Dziwacy! Krystyna

M&m\o

Wykorzystując 5-tygodniową 
przerwę w rozgrywkach, gdań­
scy Budowlani zakontraktowali 
kilka spotkań towarzyskich.

Pierwsze z nich odbędzie się 
już w najbliższą niedzielę 18 bm. 
Przeciwnikiem Budowlanych bę­
dzie I-ligowa GWARDIA (Byd­
goszcz), w której składzie będzie 
my mogli zobaczyć kilku znanych 
piłkarzy. M. in. w zespole bydgo­
skim grają w ataku Brzeski, Rem 
beeki, Wiśniewski,
Piątek i

SOBOTA — 17 4. 1954 R.
6.00 — Stan pogody. 6.02 — 

DZIENNIK. 6.17 — Kom. PIHM. 6.30 
— Kalendarz. 6.37 — Muzyka. 6.50 — 
Gimnastyka. 7.00 — Stan pogody. 7.03 
— DZIENNIK. 7.15 — Muzyka. 7,40 — 
Komunikaty. 7.50 — Wiad. 8.00 — 
Koncert. 8.25 —• Serwis CZRM dla ry­
baków. 8.28 -- C. d. koncertu. 10.00 
— Muzyka. 10.30 — Komunikaty. 12.04 
—• Wiad. 12.10 — Muzyka,. 12.25 —« 
„Na swojską nutę". 12.45 — Aud. dla 

, wsi. 13.00 — Kom. PIHM 13.10 —
'PRZEGLĄD PRASY. 13.15 — Koncert. 

13.45 — Utwory skrzypcowe. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09 —* 
Kam. o stanie wód. 14.10 — Aud. dla 
dzieci, 14.30 — Słuch, dla dzieci. 15.00 
— Muzyka. 15.25 — Arie klasyczne. 
15.40 — Walce Waldteufla. 16.00 — 
Kranika tygodnia. 16.15 — Montaż o- 
perowy. 17.00 — Aud. dla dzieci. 17.30 
— PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40 —< 
Muzyka tan. 18.05 — Felieton tygo* 
dnia. 18.15 — Wiad, 18.20 — Aud. ak­
tualna. 18.35 — Pop. utwory symf„ 
19.00 — Muzyka i akt. 19.25 — AucL 
literacka. 19.45 — Muzyka, 20.25 —« 
Koncert solistów. 20.40 — Co przyno­
szą nowe „Problemy“, 21.00 — Aud, 
literacka. 21,30 — DZIENNIK. 21.45 
Wiad. sportowe. 21.50 — Pieśni i melo­
die ludowe. 21.50 —• Dziennik rubach 
ki. 22.00 — Kom. PHIM. 22.01 — G.: 
d. pleśni 1 melodii. 22.10 — Felieton.

nych we Wrzeszczu o godz. 16. \Ä spluwaczki wci^nadchodzüy. |£2 Sm^wtJwiSI

waczek. Tymczasem sklepy i ma­
gazyny pęczniały, a zbyt na pro- 
dukty zmniejszał się z każdym 
dniem. Gospodyniom domowym nu 
zapytanie o patelnie i garnki, ofe­
rowano piękne, błyszczące splu­
waczki. Co bardziej pomysłowa 
niewiasta próbowała w tym. goto 
wać szpinak, czy buraki, ale re­
zultat tych prób kończył się za­
zwyczaj poparzeniem palców.

— Żeby choć te spluwaczki mia 
ly jakieś uchwyty — żaliły się — 
a tak nie nadają się do niczego, 
tylko do plucia.

Wszystkie instytucje, świetlice, 
biura, zakłady pracy otrzymały 
pełny asortyment spluwaczek, tak, 
że stawiano już po dwie w każ

ZAMIENIĘ dwa pokoje sa-j PACAN Leon, Gozdawa — 
mod zielne na dwa małe po j gm. Marzęcino pow. Nowy
koję z kuchnią, wygodami. 
Warunki do omówienia. — 
Gdynia, Kasprowicza 26/2 w 
godzinach popołudniowych.

1284-P

3 POKOJE z kuchnia w wil 
li dwurodzinnej, wszelkie 

t wygody, gaz. ogród owocowy 
NnrknwWi ' w śródmieściu Słupska za- 

__ , , , . . v,u K j.,.’.mienię na domek jednoro- Kohylanski. Gwardziści j dzinny na trasie Gdańsk — 
mają też dobre formacje defensy |Gdynia. wiadomość:
wne, w których wyróżniają się 
bramkarz Burchardt oraz obroń 
cy Dziadek i Klimowicz.

Niedzielne spotkanie pomiędzy 
Budowlanymi a Gwardią rozegra

FACHOWCY POSZUKIWANI

2 wytaczarzy zatrudni od zaraz Gdańska Fabry­
ka Maszyn i Odlewnia we Wrzeszczu. Warunki 
do omówienia na miejscu po uzyskaniu skiero­
wania z Urzędu Zatrudnienia. 730-K
Wysokowykwalifikowanych tokarzy oraz straż­
ników' straży przemysłowej zatrudni natych­
miast Stocznia Gdańska. Kandydaci winni zgła­
szać się w sekcji przyjęć przy ul. Jana z Kolna 
nr 31. 699-K
Kierownika sklepu branży szewsko - tapicer- 
sko - rymarskiej poszukuje zarząd przedsiębior­
stwa M. H. D. Art. Przemysłowe Różne. Zgło­
szenia wraz z życiorysem w sekcji kadr przy 
ul. Stągiewnej 21/22 w Gdańsku. 711-K
majzKtk.-..öi»ÄÄfc*i>asa«s*iaBr_...nriiiwiwiMiMUiiiii ii ii jji.i i .up... v

Księgowego technicznego, magazyniera do gospo 
darstwa w Rębowie zatrudni natychmiast Od­
dział Zaopatrzenia Robotniczego przy Zjedno­
czeniu Budownictwa Miejskiego w Gdańsku, ul. 
Wały Jagiellońskie Nr 11/12. Zaopatrzeniowca 
2 praktyką zatrudni natychmiast Oddział Zao­
patrzenia Robotniczego przy Z: B. M. w Gdań­
sku, 712-K
Inżyniera - hydrotechnika lub technika z dłu­
goletnią praktyką przy robotach wodnych przyj 
mie od 15. 4. 1954 r. Sp-nia im. L. Waryńskiego 
w Gdyni, ul. Migały Nr 26/28, Wynagrodzenie 
zgodnie z układem zbiorowym w budownictwie.

- 7°9-K
Tokarzy, frezera, trasera, ślusarza maszynowego 
i narzędziowego o wysokich kwalifikacjach za­
trudni natychmiast Zasadnicza Szkoła Metalo­
wa w Tczewie, ul. Sobieskiego Nr 10. Prace akor 
dowe. 710-K

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPNO

SKUPUJEMY stare świece, 
klucze, lewary, podnośniki, 
wielokrążki i wszystkie uży 
wane części samochodowe. 
Renowator Gdańsk-Wrzeszcz 

. Grunwaldzka 179 tel. 315-05.
2239-G

MOTOCYKL SHL sprzedam 
Sopot, Książąt Pomorskimi 
17 m. 1. 2449-G

lit-PIĘ samochód małoli­
trażowy, bagażówkę do 700 
kg. względnie osobowy na­
dający się na przeróbkę. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, ul.
Partyzantów 35,6 Zawadzki.

2437-G

SPRZEDAM motocykl BMW 
750 z wózkiem w dobrym 
stanie Sopot, Żeromskiego 
3. teł. 526-35. 2452-G

KUPIĘ taksometr, 
mość: Gdynia, tel.

WLado- 
54-83. 

2468-G

Fachowców z dziedziny konserwacji sprzętu 
przeciwpożarowego poszukuje Spółdzielnia „Me­
talowiec” w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Chrobre­
go Nr 5. 704-K

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM pianino marki 
Grüner t“. Wiadomość: — 

Nowak, Janowo Pomorskie, 
Osiedle Kolejowe 70 (trzeci 
przystanek kolejowy za Gdy 
nią). 2474-0

SPRZEDAM samochód oso­
bowy, sportowy Ford Elfel 
dwuosobowy. Boguszyński 
Kazimierz, Nowy Staw. Sło 
wackiego 7 pow. Malbork.
_______________ 2444-G
SPRZEDAM motocykl 200 
cm. marki „Ardie“ w do­
brym stanie. Kack Wielki, 
Podgórna Nr 7. 1278-P

SPRZEDAM okazyjnie: sza
ię, biblioteczkę, toaletkę, 
stół, komplet kuchenny w 
bardzo dobrym stanie. Tel. 
332-61. 2460-G

SPRZEDAM sypialnię, ku­
chnię i motor stojący — 
Sachs. Gdańsk, ul. Zakątna 
12 m. 5. 2463-G

SPRZEDAM wózek sporto­
wy bliźniaczy, Gdynia tei. 
21-92. 1289-P

LOKALI

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe pełny komfort, te 
lefon, ładna dzielnica w By 
tomlu na 2 lub 3-pokojowe 
z łazienka w trójmieście. 
Wiadomość: Gdynia. tel.
30-67, godz. 8—10 lub 14—18 

224S-G

ROWER nowy czeski, tury­
styczny sprzedam. Wrzeszcz. 
Waryńskiego (Libermana) 
6/7 . 2448-G

SPRZEDAM barak 17 m ra­
zy 5 w Orłowie, Wielkopol­
ska 17, nadaje się na mie­
szkanie lub pracownie.

2450-G

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
2-pokojowe samodzielne z 
wygodami na mieszkanie 
5-cio względnie 6-pokojowe 
z ogródkiem w .Oliwie. So­
pocie, Wrzeszczu,. Wrzeszcz, 
Niedziałkowskiego 17 m. 9 
od godz. 17. 2414-G

ZAMIENIĘ samodzielne dwa 
pokoje z kuchnią, łazienką, 
centralne, ogród, balkon we 
Wrzeszczu na podobne sa­
modzielne w Sopocie (pię­
tro) Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod ..2405“ 

2405-G

Wrzeszcz, Kolonia Uroda 11.
2454-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią. wygodami, ogrodem 
w Lęborku na mniejsze w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Kurak Antoni, Wrzeszcz, 
Smoluchowskiego 10

2456-0
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nia (37 m kw.) w Pruszczu 
(możność trzymania in wen 
tarza), ogródek, na dwa 
mniejsze pokoje z kuchnią 
w Gdańsku - Wrzeszczu - 
Oliwie. Tel. 316-73 Gdańsk. 
Jarosz Maria, 2459-G

PRACA

POTRZEBNY dobry czelad­
nik krawiecki. Okroy Leon, 
Wrzeszcz, Waryńskiego 45c.

2442-G

KUCHMISTRZA, dobrą ku­
charkę lub zaawansowane­
go ucznia przyjmiemy od 
i maja 1954 r. Resursa — 
Gdynia, Abrahama 41.

1281-P

ZGUBY

MURAWSKI Alfons, Elbląg, 
Robotnicza 169 zgubił prze­
pustkę GPZB nr 2534.

1288-P
PRUSAKIEWICZ Marian —
Gdynia, ul. Dąbrowskiego 
32/8 zgubił przepustkę Sto 
ezni Gdyńskiej. 1285-P

Dwór Gdański 
wód osobisty.

zgubił do- 
2457-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czaił Gdańskiej Nr 05752 na 
nazwisko Rybak Roman — 
Nowy Port, Gronkiewicza 
32. 2463-G

SKRZYPSKI Aleksander —
Wrzeszcz, Matejki 4 zgubił 
bilet służbowy WPKGG.

2466-0
JUSZCZAK Henryk — 
Wrzeszcz, Grodzieńska 11 
zgubił legitymacje krwio­
dawcy Nr 1944. 2469-G

NAUKA

NAUKA MASZYNOPISANIA
Gd.-Wrzeszcz, ul. Rutkow­
skiego 47a, codziennie.

__________ _______452-K

RÓŻNE

ZA pomyślne przeprowadze­
nie operacji PANU PROFE­
SOROWI ZUBRZYCKIEMU, 
dr Mieszczerskiemu. dr Skop 
kowi, dr Wełnickiemu oraz 
za troskliwą opiekę i pielę­
gnacje dr Goszczyńskiemu, 
śmiełowskiemu oraz perso­
nelowi ginekologii „A“, ser­
deczne podziękowanie skła­
da Leono wieżowa, 2473-G

ADIUNKTOWI Chmielecltie 
mu, dr Goszczyńskiemu, dr 
Miszczerskiemu, dr śmiałow 
skiemu 1 siostrom Kliniki 
Ginekologicznej w Gdańsku 
zą przeprowadzoną operację 
i troskliwą opiekę składam 
serdeczne podziękowanie. — 
Krasodomska. 1283-P

I KRESILl

tagodzi
Kaszel

ułatwia 
wy Krztuszenie

Do nabycia w aptekach 
I punktach aptecznych

KĘDZIERSKI Alfons —
Gdańsk, Kolejowa 5 zgubił , . ,,, _ . ,, .
przepustkę Stoczni Ostrów. ;Tk^

ii BIAŁOSTOCKIE ZAKŁADY METALOWE 
g PRZEMYSŁU TERENOWEGO
7 w Białymstoku, ul. Starobojarska 32 

powiadamiają, że produkują WÓZKI następujących 
typów:'

1. Wózki typ. 8U-2 trzykołowe, podnośnikowe, ma- 
93 gazynowe, nośność 750 kg.
f® 2. Wózki typ. A trzy oraz czterokołowe, magazyno- 
^ we, nośność 350 kg,

3, Wózki typ. M dwukołowe młyńskie nośność 250 kg. 
W/w wózki produkujemy na kołach żeliwnych i gu- 

D rnowych. Bliższych danych udzielamy listownie.
U 726-K

ODWOŁUJĘ zniesławienie 
ob. Kowowej Rozalii, kier, 
szkoły na zebraniu ZMP w 
Łęczycach dnia 13. 2. 1954 
oraz bardzo przepraszam,
Filutowski Zygmunt. Łęczy- '
ce. pow. Lębork. 1246-P ‘UOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOOOOOQOOOO

0
Dnia 15 kwietnia 1954 r.PANOM dr dr Wieloszew-

2447-G ■ r Nowożeńskiej oraz uczyń 0
--------- -------------------------- — nej siostrze oddziałowej ży O

UNIEWAŻNIAM zgubiona Jewskiej z Kliniki Położni- O 
dnia 9 bm pieczątkę: Ki- v/e brzeszczu za tro- 0
ciński Zygmunt, lekarz ^płek5 p°d?zat ciT X

2451-G 1 długotrwałej choroby W
— ------------ —.— ------- 1------- składa, serdeczne podzięko- 0

iwanie Jadwiga Wasilewska. 0 
2455-G OWALTER Konrad, Gdańsk- 

Olszyn ka. Zawodzie 15 zgu­
bił przepustkę Zakładów 
Mięsnych Gdańsk. 2453-0

CZARNIK Maria, Wrzeszcz.

PRZEPRASZAM ob. Irenę O
Rybińską, ekspedientkę ze O
Spółdzielczego Domu Towa O

------------- ---- -----------.roweso Nr 110 za niesłusz- 0
Grunwaldzka 204 zgubiła le jne posądzenie Nadzieja Po 0 
gitymację Stoczni Gdań- i lubińska. Wrzeszcz. ul. 0
sklej Nr 16927. 2458-G i Dzielna 77 m. 8. 2465-G ‘0O0000QO0QQ0O0OOOOOOOQQO0OOOOOO0OO

M. H.D. Arł.Spoż.
Gdańsk - śródmieście 
uruchamia

NOWY SKLEP — KWIACIARNIĘ 
w Gdańsku, ul. Sw. Ducha Nr 19/20.

Polecamy w dużym wyborze kwiaty cięte i 
doniczkowe oraz wykonujemy na zamówie­

nia wiązanki ślubne i wieńce. 729-K

”2?ienn!,ka Bałtyckiego« przy)mulą listonosze - Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. _ . Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism 
; rmacji w »prawię, prenumeraty opłacanej w kraju g® zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział za zranionych p> p„ k. „Ruch“. Sekcja Eksportu — Warszawa. Aleje Jerozolimskie 1»,

tel. 805-05, — Druk, Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zam 1181 — W-5-10704

3977


